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. OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na trzeci kwartał roku 1870.

: Upraszamy szanownych prenumeratorów
naszych, którzy od Igo  Lipca prenumera- 

f tę swą odnowić mają, iżby raczyli oszczę
dzić nam nawału pracy przy końcu kwar
tału i zawczasu prenumeratę nadsyłali
w e d łu g  ceu  u góry  w ka
żdym  n u m erze  podanych.
Razem z prenumeratą na M c i kwartał prze
syłać można pieniądze na następujące dzieła,
k tó r e  prenum eratorom  
naszym  po zn iżon ych  c e 

n ach  sp rzed a jem y :
• Sto djabłów  i i

powieść J . I. Kraszew kiego |

'  Tajny fundusz
• powieść J. Z acharjasiew icza.

-  R odzina Orskicla.
powieść W ołodego Skiby.

Walka stronnictw Rjj)
feomedja S to ż k a . ............................................ ^

f  Sobory szkic histor.
p rzez  W , B, Ę . ■ • • •

Album fotograficzne |
część Isza.

Najtańszym sposobem przesyłki pie
niędzy są p r z e k a z y  p o c z to w e .
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Kraków II lipca.
Cokolwiek w historji i  w polityce 

stało się kiedy wielkiego i pożyteczne
go, było to zawsze zasługą opozycji, 
zasługą mniejszości. Pochodzi to ztąd, 
że ̂ opozycja reprezentuje zwykle postęp, 
ruch, reformę; że odpowiadając ducho
wi czasu i przekonaniom wszystkich 
światłych, choćby bojaźliwych współo
bywateli —  ona, stanowiąca mniejszość 
w tych formach publicznego życia, o 
których reformę właśnie idzie, jest 
większością w kraju i potrzeba tylko 
stosownśj pory i umiejętności korzy
stania z n iej, ażeby formalna mniej
szość stała się prawdziwą większością 
i ocaliła losy kraju przed reakcyjną 
zagubą.

Prawdy te możemy śledzić nawet 
na tak małśj areuie, jaką są wybory 
w Galicji. W iadomo, że nie już wię
kszość, ale cały kraj, z wyjątkiem tyl
ko kliki familijnćj i jej adherentów- 

■ '  karjerowiczów, stoi przy zasadniczych 
- prawach kraju.

Tymczasem przy wyborach nawet 
, z miast, wychodzą tu i owdzie ludzie, 

okazujący skłonność do programu od
stępstwa, głoszonego przez organ chwi
lowego ministra i kilku reakcyjnych 
oligarchów.

Gdyby te sprawy szły tak natural- 
nym sposobem - -  byłoby to istotnie 

)  dziwnśm —  wiemy jednak, że rzecz 
się ma inaczej.

> Wykazaliśmy już przy rozpatrywa
niu znaczenia wyborów w Krakowie, 
że opozycyjna większość została na ra- 

< zie ubieżoną przez tych, którzy rozpo
rządzają znacznemi środkami, są z tra
dycji wprawnymi do spisków z rząda
mi przeciw interesom kraju, a w inte
resie przywileju panowania familji oli

garchów, którzy więc na razie z po
mocą armji biurokratycznej mogli po
zorne i chwilowe odnieść zwycięztwo. 
Mimo to wykazaliśmy, że nawet dzi
siaj , w najkorzystniejszych dla nich 
stosunkach, n i e  Ś m i e l i  wobec pe
wności siebie i odwagi opozycji, fory- 
tować skrajnych rządowców, ale mu
sieli ograniczyć się na ludziach niejako 
środkowych, ludziach, których kompro 
mi tują, przez to, że oni ich protegują; 
a nadto opozycja utrzymała jednego 
swojego kandydata.

Ten rezultat w Krakowie, gdzie o- 
pozycja po raz pierwszy do walki wy
stąpiła , i to dzisiaj, gdy reakcja cho
dzi w koturnach agitacji rządowej — 
ten rezultat jest dla opozycji, niesły
chanie pocieszającym — okazuje on, że 
stronnictwo postępowej opozycji, byle 
się postarało o to, co mu nie dostaje, 
tj. byle się ściśle i karnie zorganizo
wało, byle szło taką zwartą falangą, 
w jaką wiąże odstępców interes egoi
styczny, interes skupieuia władzy w rę
ku kilku magnatów, — słowem, rezul
tat ten okazuje, że potrzeba, iżby opo
zycja istotnie i w zupełności chciała 
zwyciężyć, a zwycięży — bo w for
mach szmerlingowskich jest mniejszo
ścią, ale w kraju jest ogromną wię
kszością —  i w imieniu tśj większości, 
z głębi jej sumienia my przemawiamy

Wybory we Lwowie były kompro
misowe —  co do Ziemiałkowskiego zo
stawiam Lwowianom rozbiór kwestji 
wyboru jego w samym Lwowie —  ale 
powiemy, że potrzeba, aby był w sej
mie, tak jak potrzeba, żeby tam był 
p. Zyblikiewicz (byle nie z miasta, ale 
z ramienia tych, którzy go protegują, 
z ramienia oligarchicznćj reakcji, która 
go każoluje, a którćj on się wcale nie 
wyparł —  i rzecz pozostaje zagadką!?!) 
Niechaj p. Zyblikiewicz powie p. Zie- 
miałkowskiemu w sejmie tó, co głosi 
pokątnie do acha po ulicach Krakowa: 
że „Ziemia! kowski to potwór nie czło
wiek, że to zdrajca, któremu on, Zy
blikiewicz trzy lata ręki już nie po
daje" i t. p. Tam się panowie ście
rajcie oko w oko, a nie kłóćcie kraju 
osobistemi nienawiściami.

Gzem będzie teraz w sejmie Ziemiał- 
kowski, nie wiemy tego, tak jak o tćm 
ani słowa nie wspomniał Zyblikiewicz—  
to jest tylko faktem, że Zyblikiewicza 
proteguje odstępcza arystokracja, żydzi 
i biurokracja rządowa —  a Ziemiał
kowskiego ciż sami, prócz arystokracji. 
Przy kim i pr?y czem staną? nie wie
my — ale dobrze, że będą w sejmie.

Wybory włościańskie wypadły dale 
ko gorzćj jak dawnićj —  do agitacji 
rządowój przyłączyła się agitacja kle- 
rykalna i obalała kandydatów jak n, p. 
dr. Wyrobek —• forytując w ich miej
sce włościan. Hej panowie dla kogo 
wy pracujecie?!

Ostatnie wybory mają się odbyć ju
tro. — Czy liż posiadacze większych wła
sności dadzą się wodzić na pasku przez 
konspiratorów oligarchiczno - rządo
wych —  czem ci już z góry się cheł

pią? czyliż obywatele wiejscy mają 
sobie sami dać świadectwo małoletno- 
ści i oddać się w kuratelę stańczyków, 
skoalizowanych z hofratami i tych wy
bierać, których im każą? Głoszą stań- 
czyki, że są pewni tego. Nie sądzimy, 
żeby wszędzie tak było , nie chcemy 
wierzyć — jutro się okaże.

Wiadomości polityeane 
i lŁorespoxid®ncj@.

L w ó w , 10 lipca,
L. [ Z a b u r z e n i a  n o c n e ]  od czwart

ku powtarzają się codziennie. W ieczorem  
ni ztąd ni zowąd zbiera się  tłum  przed  
ratuszem. Gdy się okaże wojsko lub po
licja, domagają się  gwałtownie oddalenia  
ich; gdy zaś takowe nastąpiło, usiłują  
dostać się do dzielnic żydowskich, gdzie 
wybijają szyby, rabują szynki, sklepy i t. p. 
Wczoraj kom itet bezpieczeństw a z radnych 
złożony, jakoteż stow arzyszenia „Orła 
białego", „Sokoła", „Gwiazdy" i t. d zdo
ła ł powstrzymać wybuch burdy do godz. 
12 w nocy, lecz potem na Żółkiewskiem  
nastąpiły krwawe bójki, zawalono mur 
cmentarza żydowskiego, szturmowano szpi
tal i t. p. W szystko to sta ło  się mimo 
odezwy Smolki, by zaniechano dem onstra
cji i burd. Niewątpliw ie do rozjątrzenia  
przyczyniła się odezwa p. Feliksa P ią t
kowskiego, znanego borbifaksa, m iotająca 
obelgi na burmistrza i mameluków, z po
wodu, iż użyli siły  zbrojnej do utrzyma
nia porządku. Przyczyna wszystkich tych 
zajść dotąd ukryta, jeź li nie mamy jej 
szukać w mowach pp. M alisza, Dobrzań
skiego i spółki p rzy 'ag itacji wyborczej. 
Domniemywują się, że w grę tu wchodzi 
agitacja obcych, a m iąnowicio czeskich i 
moskiewskich żywiołów, D ziś policja wy
dała odezwę, w której grozi radykalnemi 
środkami, jeź li się rozruchy powtorzą.

L w ó w . H7y  ciąg z  protokółów  posiedzeń  
w ydzia łu  krajowego od 15 kwietnia do 15 
czerwca 1870.

Na galicyjskie m iejsca funduszowe w ( 
wojskowych zakładach w ychow aw czych, 
przedstawił wydział krajowy najjaśniejsze
mu panu kandydatów;

I. do zakładów niższego rzędu,
II. do zakładów wyższego rzęd u, na- 

kouiec
III. na opróżnione m iejsca w akademji 

Uarji Teresy.
W ydział krajowy zatwierdził nadane z 

undacji ś. p. Jana Towarnickiego przez 
ruratorję stypendja .następującym  kandy
datom :

a) familijne po 200 złr. rocznie; W ła
dysławowi W yspiańskiemu, uczniowi ósmej 
klasy gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lw ow ie; Karolowi Tadeuszowi Stefańskie
mu, uczniowi 7 klasy gimnazjum w P rze
myślu ;

b) familijne po 150 złr. rocznie: Kazi
mierzowi H irszbergow i, uczniowi 4 klasy  
szkoły ludowej we Lwowie; Marjanowi 
W ładysławowi Towarnickiem u, uczniowi 
2 klasy szkoły ludowej w Busku;

c) dla obcych po 200 zlr. rocznie: Mie
czysławowi Marcinowi Jabłońskiem u, słu 
chaczowi IY roku praw na uniwersytecie 
jagiellońskim  w Krakowie; Stanisławowi 
Rochowi Jabłońskiemu, słuchaczow i I roku 
medycyny w Krakowie;

d) dla obcych po 150 złr. rocznie; Zy
gmuntowi Epifanowi Kodrębskiemu i Ja- 
kóbowi Pawłowi Nawrockiemu, uczniowi 
7 klasy gimnazjum Rzeszowskiego.

Na przedstawienie komitetu gal. tow a
rzystwa gospodarskiego uchwalił wydział 
krajowy nadać stypendja z funduszów  
krajowych następującym uczniom  szkoły

K ? : K,onst^ tem u Ryiskiemu i H e n - j 1 jego  synom, tudzież Chylińskiemu i P ie- 
rykowi^Kossakowskiem u po 100 złr. r o - ! troski emu.
cznie, Bazylemu Karolowi 200 złr. rocznie.

Z legatu s. p. Adama M orawskiego w 
kwocie 4000 złr. oblig. indemn. uchwalił 
w ydział krajowy utworzyć 4  stypendja dla 
uczniów szkół ludowych, 
ci ,sPraw’e fundacji W ładysław a hr. 
Skarbka, przeznaczającego odsetki od su 
my 50,000 złr. na premje dla rzem ieślni
ków, wychodzących z zakładu drohowyz
l / ia r rn  nur/lfiinT    X 1

domości uchwałę adm inistracji hr. Stani
sław a Skarbka, iż zezw ala na zaintabulo- 
wanie pom iecionej fundacji hr. W ładysła
wa Skarbka na gm achu teatralnym we 
Lwowie, oraz postanow ił wynurzyć p o
dziękowanie W ładysławowi hr. Skarbkowi.

Na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie, aby wydział krajowy jako prawny 
zastępca instytutu ubogich we Lwowie o- 
świadczył się do spadku po zmarłym na 
d. 1 grudnia r. z. Józefie Ciemierzyńskim  
czyli Czemeryńskim, w ydział krajowy od
powiedział, że gdy zastępstwo instytutu  
tego , mającego swoją odrębną admini-, 
stra cję , nie należy do zakresu działania  
wydziału krajowego, czuje się  nieupoważ
nionym do wniesienia żądanego ośw iadcze
nia się do spadku. Zarazem w ezw ał wy
dział krajowy adwokata dra M arcelego 
M adejskiego aby w celu zabezpieczenia  
dwóch legatów  po 1000 złr. przez po- 
m ienionego ś. p. C iem ierzyńskiego, dla 
szkoły Dublańskiej i na ce le oświaty lu 
dowej pod zarządem w ydziału krajowego 
potrzebne poczynił kroki.

Na skutek otrzymanych od krajowej 
rady szkolnej wyjaśnień co do obowiązku 
utrzymywania szkół w W ieliczce, wydział 
krajowy zawiadom ił zwierzchność gminną 
w W ieliczce na podaną do wysokiego se j- 
mu petycję o udzielenie subwencji z fu n 
duszu krajowego dla szkół w ielick ich :

1) iż subwencjonowanie szkół ludowych 
z funduszu krajowego przy dzisiejszym  te 
goż stanie je st  rzeczą niem ożliwą;

2) iż w sprawie założenia  w W ieliczce 
szkoły realnej, zdaniem  wydziału krajo
wego postąpi sobie gm ina najstosowniej, 
jeżeli przedewszystkiem  uczyni zadość o- 
bowiązkowi swemu względem  zabezpiecze
nia bytu szkoły ludowej, a jeż e li okaże 
się istotnie potrzeba założenia  szkoły  śre
dniej, wtedy dla podobnego zakładu ła 
twiej m oże ■sic znaleźć zasiłek  z funduszu 
krajowego.

Na urządzenie wystawy przedmiotów  
szkolnych w Kołom yi, wydział krajowy w 
porozumieniu z krajową radą szkolną u- 
d zielił towarzystwu pedagogicznem u 300  
złr. zasiłku pod warunkiem, że wystawa 
pomieniona w edług programu z Kołom yi 
do Lwowa przeniesioną zostanie.

Na przedstawienie krajowej rady szkol
nej u dzielił w ydział krajowy 300 złr. za 
pomogi towarzystwu bratniej pomocy kan
dydatów do stanu nauczycielskiego.

Na wsparcie szkoły panieńskiej pp. B e 
nedyktynek w Przem yślu udzielił wydział 
krajowy za porozumieniem z krajową radą 
szkolną 300 złr.

Na prośbę towarzystwa pedagogicznego  
poparł wydział krajowy tegoż podania do 
zarządu kolei Karola Ludwika i lwowsko- 
czerniowieckiej o udzielenie kart wolnego 
przejazdu nauczycielom  ludowym na wy
stawę przedmiotów szkolnych w Kołom yi.

W skutek przedstawienia kraj. rady szkol
nej, iż od 1 stycznia b, r. redakcja Uczy 
tela  i Ł astiw ki zm ieniła kierunek na le 
psze, wyasygnował w ydział krajowy tejże 
redakcji przyznaną przez wys. sejm sub
wencję roczną w kwocie 500 złr. w kwar
talnych ratach z dołu, poddając pomie- 
nione pismo zawsze ścisłem u nadzorowi 
kraj. radzie szkolnej.

W ydział krajowy wydał certyfikaty szla
chectwa pp. Leopoldowi Łysakowskiem u

W ydział krajowy wystosował mem orjały 
do pp. prezydenta ministrów i ministra 
ośw iaty , upraszając ich  o wyjednanie 
sankcji dla ustaw sejmowych w sprawie 
wychowania publicznego. Memorjały te  d o
ręczyła  im ieniem  wydziału krajowego de- 
putacja złożona z pp. Pietruskiego i Saw- 
czyńskiego.

Z  kwot przeznaczonych przez wys. sejm
h n  r! a  u ,o  rl .■ A ™  ■ i i

zaasygnow ał w ydział krajowy;
a) na drogi powiatowe, pow iatom : gry- 

bowskiemu 2000 złr., jaworowskiemu  
1000 z łr ., w ielickiem u 1000 złr., 
nowo-sądeckiem u 1500 złr., liskiem u  
2000 złr., bocheńskiemu 500 złr., kos- 
80wskiemu 3000  z łr . , jasielskiem u  
1500 złr., nowotargskiemu 1500 złr.;

b) na drogi gm inne, powiatom : turec
kiemu 2000 złr., zaleszczyckiem u 1000  
złr., brzeskiem u 1000 złr., niskiemu 
1000 złr., lwowskiemu 2000 złr., Ka
mionka Strum iłowa 500 złr., m ielec
kiemu 200 złr., kolbuszowskiemu 1500 
złr., przemyskiemu 1000 złr., lim a
nowskiemu 500 z łr ., gródeckiemu 
2000 z łr ., ropczyckiemu 1000 złr., 
nowo-sądeckiem u 2000 złr., nowo
targskiemu 200 złr., brzeżańskiemu 
500 z łr ., kołomyjskiem u lOuO złr., 
bobreckiemu 3U0 złr.

W ydział krajowy zatw ierdził uchwałę 
rady powiatowej w Brzesku, nakładającą  
dodatki powiatowe w wysokości 
na rok 1370 głów nie na cele drogowe.

W ydział krajowy zn iósł orzeczenie wy
działu  powiatowego sok alsk iego , którem  
drogę polną z Chorobrowa do Konotop 
uznano za drogę gminną, nakazano jej 
naprawę i okopanie rowami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wnątrz wyrestaurowany a nawet przybudo
waniem jednego skrzydła i piwnic powięk
szony i dziwi mnie, w czćm szanowny ko
respondent na tćm domu widział dezelację.

W końcu dodać muszę, że o ile mi z pe
wnego źródła w iadom o, stanie w Zgórsku 
w tym roku jeszcze nowa stodoła, a fun
dusz na trzecią stodołę, która będzie na 
przyszły rok na wiosnę postawioną, jest 
już zapewnionym.

Sądzę więc, że taka administracja wzmian
kowanych dóbr nie powinnaby dać powodu 
do rzucania lekkomyślnie obelgi „ l e k k o 
m y ś l n e g o  m a r n o t r a w s t w a "

Z  n a d  W is ły .
Wyczytawszy w N. 153 dziennika K raj 

w korespondencji ze Szczucina 4 lipca b. r. 
kilka uwag o dobrach należących do ordy
nacji zakładu naukowego imienia Ossoliń
skich, pospieszam w interesie prawdy jako 
bezstronny a obeznany dokładnie ze stanem  
rzeczy poczynić niektóre sprostowania.

N ietykając zupełnie doniesienia o stanie 
dr°g>, jako zgodnego z prawdą, nadmieniam, 
że Smutny stan budynków folwarku Pafty- 
uia, który tak niem ile dotknął szanownego 
korespondenta, dopiero od kilku tygodni 
powstał, bo w przeciągu 2ch niespełna 
miesięcy spalono tam jednę zupełnie nową 
stodołę i stajnię, trudno więc, by p. kura
tor ekonomiczny tych dóbr mimo najlep
szych chęci w tak krótkim czasie m ógł był 
obok innych prowadzących się budowli w tych 
czasach postawić już no We budynki 1

Gdyby jeduak szanowny korespondent ze
chciał był dokładnićj się rozpatrzeć, td byłby 
się przekonał, ze materjały na nowe b u 
dynki z całą możliwą forsą się zwożą i 
przygotowują, co w czasie roboczym, jak 
każdemu gospodarzowi wiadomćm, nie ifia- 
Ićm jest zadaniem.

W folwarku Przybycz, stawia się obecnie 
bardzo piękna murowana stajnia, a co do re
stauracji gorzelni niemnićj czynią się przy
gotowania.

Co do poręcz nad przepaścią w Zgórsku 
to naprawa takowych „według ustawy dro
gowej należy do gminy, a o ile mi wiado
mo zarząd lasów należących do tych dóbr 
nigdy nie wzbrania się wydać potrzebnych 
do naprawy dróg i mostów materjałów. 
Nareszcie co do sztachet i domu mieszkal
nego w Zgórsku, to chociaż rzeczywiście 
tych pierwszych jeszcze nie zrobiono, trudno 
jednak z powodu takićj drobnostki osądzić 
dobra za zrujnowane; co do ostatniego zaś 
Zarzutu, że dom mieszkalny w Zgórsku zruj
nowany, nadmieniam, że dopiero przed parą 
laty jest zupełnie tak wewnątrz jak i ze-

T a m ó w  10 lipca. 
[ W y b o r y  w T a r n o w ie .]  Jeszcze m o

że nigdy i przy żadnych wyborach nie 
było w Tarnowie tyle ruchu, tyle agitacji, 
a nadewszystko tyle krętych środków, jak  
przy obecnych wyborach posłów  z m niej
szych posiadłości i m iasta Tarnowa.

Silne agitacje stronnictwa feudalnego  
nie pow iodły s ię ;  wybrano bowiem po
słów z m niejszych posiadłości włościanina, 
który jakkolw iek nie będzie się m ógł 
popisywać w sejm ie pięknem i frazesam i —  
zawsze daje pewną gwarancję, że przy 
swej uczciwości i zdrowym chłopskim  ro
zumie nie zaprzepaści w nadziei jakiego- 
kolwiekbądź ferwaltungsratowstwa sprawy 
krajowej i niezawodnie trzymać będzie z 
tymi, którym dobro kraju prawdziwie leży  
ua sercu.

Niem niej nie pow iodły się także silne 
agitacje partji zawiści i  osobistych celów, 
która kryjąc swe brudy osobiste pod p ła 
szczykiem  popierania dra Ziem iałkowskie
go, wszelkich używ ała środków, aby tylko 
uniemożebnić wybór dra Rutowskiego. N ie 
uwierzyłby może niejeden, jak ie tu wy
prawiano hece, jak  nędznych chwytano 
się środkow, by tylko obałam ucić poczci
we a łatw owierne m ieszczaństwo nasze.

Znany w naszem  m ieście chorobliwej
głow y dr. .................  uw ziął się tym razem
bądź co bądź przysłużyć się  jak najlepiej 
Niem com, a' zebrawszy cały  sztab kance
laryjny, używ ał wszelkich otwartych i u- 
krytych manewrów, aby tylko na złość  
dem okracji wybrać posłem  czystej krwi 
mameluka. N iedosyć ż e —przemawiając na 
zgrom adzeniach przedwyborczych— ubliżał 
wysoko zasłużonem u w kraju m ężow i, p. 
Sm olce, na zgrom adzeniu kom itetu zauwa- 
żył, że Sm olkę należałoby oddać z jego  
stronnictwem  do domu warjatów; niedość 
Że dnia 6 lipca na zgrom adzeniu przed- 
wyborczem ośw iadczył najwyraźniej, że 
dr. Sm olka, popierając politykę Czechów, 
zdąża ku Moskwie, a le  nadto usiłow ał 
bądźto sam, bądź za pośrednictwem  swej 
kliki w lać w wyborców przedm ieszczań- 
8kićh to przekonanie, że jak  tylko wy
biorą drą Rutowskiego, to wkrótce zoba
czym y się  z M oskalami i zaprowadzą pań- 
sczyznę (!!).

_ W szystkie jednak te sztuczki na nic się  
nie przydały, gdyż ca łe  m iasto chrześciań- 
skie, poczciw e żydowstwo i  wszystkie u- 
rzędy z wyjątkiem  sądu, który zm uszony  
presją prezesa Summera a pod kontrolą  
K nedliczków z m ałym  tylko wyjątkiem u- 
leg ł przem ocy—wszystko prawie g łosow ało  
za drem Rutowskim.

N a 1400 głosujących  g łosow ało  tylko  
518 wyborców; i  nic dziwnego, że tylko  
tylu; presja bowiem na pojedynczych wy
borców była tak silna, że  w iększa połow a  
li tylko, aby się  n ie narazić, usunęła się  
od głosow ania.

N ie bez celu także usunięto na osta- 
tniem  posiedzeniu  przedwyborczem  (dnia 
6 bm.) kandydaturę p. Starkla, który —  
jakkolwiek przy takich stosunkach nie 
m ógł m ieć wielkiej szansy —  byłby n ie- 
zaprzeczenie pożądanym  w sejm ie; uczy
niono to jednak na wniosek jednego z ad- 
lerentów partji m ameluckiej d latego, aby

Tygodnik krakowski.

K to je s t  autorem  „Tygodnika krakow skiego?" — 
N adzw yczajna m askarada  w sali redutow ej pod 
wielu względami daleko wyższa od tych, k tóre 
zwyczajnie p. A. Skorupka daje , albo w arendę 
wypuszcza. — Dalszy ciąg przedstaw ienia wybor- 

j czego odegrany n a  kościach niekaridydujących do 
tego zaszczytu przez am atorów starożytności. — 
T e a tr  krakow ski jedz ie  do lez pobudzać Zdroje i 
Krynioe, pragnąc przy tś j sposobności zapobiedz 

wysuszeniu swojśj kieszeni.
N ie należę wcale do liczby tych kro

n ikarzy, którzy napisawszy tygodniowe 
sprawozdanie z dziejów swojego m iasta, 
p ełn i są  tego przekonania, że dokazaji 
wielkich rzeczy i byliby gotowi, jak n ie
gdyś Cid Ham ed (dodaję w nawiasie, że 
to  b ył Cerwantes, autor D onkiszota) po
w iesić swoje pióro wysoko na kołku i p o
w iedzieć : „Tak, dla mnie tylko był tygo
dnik stworzony) a ja  dla tygodnika." Ow
szem , m oja skrom ność autorska idzie tak 
daleko, że n ie waham się  przyznać, iż 
prawdziwym autorem tygodnika nie jest  
ani moje pióro, ani moja głowa, ani ta 
komórka w mózgu, w której jak filozofo
wi powiadają, dusza u lep iła  sobie chałup
k ę, a le  że tym autorem  jesteście  wy moi 
w spółobywatele. B o gdyby was nie było, 
gdybym nie m iał przed oczam i tego obra
zu zm ieniającego się jak  kalejdoskop, w 
którym naprzemian widzę to rzeczy do
bre to z łe , to mądre to niedorzeczne; po
w iedzcie sami, o czembym p isa ł w tygo
dniku?

I dzisiaj pewnieby nie było tygodnika, 
gdyby nie było wyborów poselskich.

N ie jestem  mężem politycznym , nie 
chciałbym  nim być za żadne pieniądze, 
ale muszę przyznać, że chwile przepędzo
ne w ubiegłym  tygodniu na sali reduto 
wej wielką mi sprawiły przyjemność; Co 
moment, gdym się znalazł na zgrom adze
niu przedwyborczem, przypomnienia kar
nawałowe stawały mi przed oczami, a 
w wyobraźni zaczęły  mi się roić pstre i 
hałaśliwe postacie to mnichów, otulonych  
od stóp do głów  w tpłuby rozmaitej bar
wy, to poliszynelów z dzwonkami na czap 
ce i pajaców wyprawiających łam ane sztu  
ki i koziołki.

Niem a wątpliwości, że ten, któremu 
przyszło na myśl, aby wybory odbywać 
na sali redutowej, podobną przyjemność 
zrobił nietylko mnie samemu, bo naprzód 
byliśm y dobrze uprzedzeni i  w dobry hu
mor wprowadzeni samem już miejscem  
tej politycznej akcji. Prócz tego bardzo 
to jest dogodne i stosowne dla przyszłych  
posłów, którzy z obowiązku mają potem  
pojechać do Lwowa na miejsce, gdzie się 
równie maskarady odbywają.

Zadowolnięnie więc moje było wielkie, 
a byłoby jeszcze większe, gdyby nie to, 
że upatrzywszy sobie m iejsce na galerji, 
dostałem  W sąsiedztwie z jednej strony 
jakąś sawaptkę z zadartym nosem, która 
co chwila lornetkę przytykając do oczu  
wychylała się do połowy cia ła  pa salę, 
a szczególnie gdy m ówił jeden z kandy
datów widocznie u lubieniec. płci pięknej; 
z drugiej zaś jakiegoś rozrosłego m łodzie

niaszka, który tak straszne robił zamachy 
do oklasków (na czem  znowu drugi mój 
bok szkodował), jak gdyby całem u zgro
madzeniu chciał pokazać, że i on także 
stawia pierwsze kroki na politycznych  
torach.

Mając głow ę nabitą rem iniscencjam i 
maskarady, m imowoli robiłem  sobie w du
chu (za co przecież nikt się  obrazić nie 
powinien) porównania wyborów do moich 
wspomnień i ponieważ grzechem  jest taić 
prawdę, muszę powiedzieć, że to porówna
nie na korzyść pierwszych wypadfo. Kan
dydaci na posłów  wydali mi się dowci
pniejsi i zręczniejsi od naszych masek. 
Intrygowali bardzo zajmująco, wywracali 
koziołki jak wyćwiczeni sztukm istrze, a 
choć tyle nagadali i w uszy nakładli s łu 
chaczom, zachowali śc iśle  swoje incognito. 
W edług mnie ta ostatnia sztuka jest naj
większa, bo jak n ie należy tego podzi
wiać, jeźli ktoś wyśpiewa ci tyle najro
zmaitszych rzeczy, tyle najtajemniejszych  
sekretów, a tu, strzel w łeb , nie można 
poznać co on za jeden!

Podobała mi się także bardzo skromność 
tych panów i cbrześćjańska prawdzie po
kora, w czem widzę wyższość politykj nad 
wszystkie inne fachy; bo kiedy ńp. m aj
ster' szewski lub krawiecki siedzi sobie 
ze swoim towarem najwygodniej w sk le
pie i czeka, aż do niego goście nie przyj
d ą , ci panowie przychodzili sami przed 
m bliczpość za swemi p r z e k o n a n ia m i  PP,- 
ityczneini, stawali na widoku, pozwalając 

się od stóp do głów  oglądać i niem al na  
nice wywrócić, aby tylko szanowni wybor

cy mogli w idzieć ich wartość i  co kupują. 
Zdawało s i ę ,  że niejeden byłby wysko
czył ze skóry, aby pokazać się jeszcze  
lepiej i zachwalić szanownym wyborcom.

W  tem chwaleniu się jednak nie było 
nic zdrożnego, owszem wszystko to działo  
się tylko^ z poświęcenia dla dobra ogółu  
i z m iłości dla ziomków. Jeden kandydat 
tak wymownie skreślił wszystkie niewy
gody krzesła p oselsk iego , iż jeśli który 
z wyborców m iał kiedy pokusę sięgania  
po tę  dostojność, to zapewne chęć go do 
tego na zawsze od eszła  i w duszy ż a ło 
wał biednego kandydata, który dla jego  
dobra na tak niewygodne siedzenie się  
poświęca. Drugi znowu ośw iadczył, że tak 
bardzo kocha swych w spółobyw ateli, że 
nigdy nie dopuści, aby kto inny, a nie on 
zosta ł obrany posłem . Znów inny przy
znał s ię , że nic dotychczas nie zrobił i 
przyrzekł na przyszłość toż sam o, a to 
z tego powodu, że nie chce swoim roda
kom źle robić.

Do urozm aicenia mej zabawy przyczy
n iły się także nie m ało oklaski i syka-

zgromądzeniu niekandydatom . N ie będąc 
politykiem, nie ruszałem  rękami ani j ę 
zykiem , bom się  obawiał wyrwać się  jak 
Filip^ z Konopi i patrzyłem  na moich są 
siadów , aby się  podług nich kierować. 
Ale wkrótce sp ostrzegłem , że  sobie tem  
nie bardzo poradzę, bo widziałem , że ciż 
§ami co jednem u k lask a li, gdy drugi toż 
samo m ów ił, zacinali usta do sykania. 
Jakaby była różnica m iędzy mową tych 
oklaskiwanych i  osykiwanych kandydatów,

. ,  - --------------  j e j  s i ę  s i r z e u z  juk . iruciZUY.
m a —  jedyny objaw życia dozw olony-w  N ie wiem , czy to tak z programu uro

nię m ogłem  więc dociec i m yślę, t e  całą  
różnicę m ógł tylko stanowić t o n ,  jakim  
się  odzywali, czego mojem niemuzykal- 
nem uchem pochwycić nie m ogłem .

Ale oprócz zabawy wyniosłem  także z 
tego zgrom adzenia i niem ały obrok du
chowny, za co mnie jeduak stojący u drzwi 
pachołcy m agistraccy do akcyzy nie po
ciągali. Ni mniej ni więcej bowiem roz
w iązałem  sobie kilka zagadnień filozofi
cznych, nad któremi ludzie niem ało sobie 
dotąd czoła  napocili i je ś li to poda moje 
imię do potom ności, niechaj przyszłe p o 
kolenia wiedzą, że zawdzięczam  tę  chwa 
łg  jedynie wyborom poselskim.

A więc najprzód dowiedziałem  s ię ,  że 
prawdą je st  to , co powiadam ja  i moi 
stronnicy, fałszem  zaś, co mówi mój prze
ciwnik (D la lepszego objaśnienia zobacz 
kilka numerów Czasu). Powtóre, że dobro 
ogólne jest to, co najlepiej sprzyja moje
mu interesowi i ambicji. Potrzecie w re
szcie, ż# dobra wiara powinna być zawsze 
na ustach m ęża p o lityczn ego , ale w my
śli powinien jej się strzedz jak trucizny

czystości wyborczej w yp ad ło , czy się też 
stało przypadkiem, ale dość że ubawiwszy 
się do sytości w sali redutow ej, poszliśm y  
wieczór na Błonia, gdzie nam znowu race, 
szmerm ełe, m łynki i inne bardzo sztuczne 
a piękne rzeczy ponad głowam i puszcza
no. B ył to bardzo ładny dalszy ciąg pre
tensji kandydackich: huku, puku i szumu 
było podostatkiem . Tym razem  m ieli głos  
nietylko kandydaci, ale wszyscy ich  ko
chani i szanowni współobywatele i co rzecz

podziw ienia g o d n a , budująca w całem  
zgrom adzeniu panow ała jednom yślność —  
wszyscy w ołali: aa ! — wszyscy bili bra
wa, a syki tylko race wydawały.

Na n ieszczęście jednak zdarzył się wy
padek wprost przeciwny wszelkiem u po
rządkowi przyjętem u na wyborach. K iedy  
bowiem na redutowej sali kandydaci do
b ijali s ię  o przychylność publiczności, na  
Błoniach pewna część naszych w spółoby
wateli (ch odząca  zwykle po ulicy bez  
czapki i b oso ) w yrażała swoje sym patje 
tym , którzy o to wcale nie kandydowali 
i uie p rosili i to jeszcze na sposób d z i
siaj nieużywany, a znany starożytnym przy  
głosowaniu —  bo kamyczkami. Ta filo
logiczna erudycja naszych bosych w spół
obywateli byłaby zadziwiającą, gdyby nie  
to , że ich m usieli w tym  punkcie obja
śniać i pouczać c i ,  którzy zawsze og lą
dają się  ha „stare czasy", gdzie to oprócz 
kamyków były  jeszcze  i  inne instrumentu  
(jak ie nam pokazywano w budzie pod  
Sukiennicam i), dla dania ludziom  lep sze
go  wyobrażenia o ewangelicznej m iłośc i 
bliźniego.

Z przedstawień wyborczych danych na 
sali redutow ej, zdaje s ię ,  że tylko dyre- 
itor  naszego teatru nie b ył zadow olnio- 
uy, bo czu ł zapew ne, że trudno z tym i 
amatorami rywalizować nawet jem u , co- 
zjadł zęby na usługach sceny narodowej. 
Dlatego Talja i M elpomena razem ze swe
mi rupieciam i wywędrowała od nas do- 
S o lca , a następnie rzemiennym dyszlem  
do innych kąpiel s łon ych , kwaśnych i 
gorzkich, Mamy tę  słodką nadzieję, że
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ubezpieczyć wybór dra Z., & w stronnic
twie demokratycznem, w którera p Starkel 
wielu mógł znaleść swolenników i zrobić 
rozdwojenie.

Ostatecznie zwyciężyło stronnictwo de
mokratyczne, upadli ludzie wstecznych 
zasad; pomimo to jednak z boleścią wra
caliśmy do domów, widząc że bardzo je 
szcze nizko stoimy, że tak  okropny zaw

ilsze u nas brak solidarności, która jedynie 
S i l n i e j  na nogach postawić nas potrafi.

Dmą 12 bm. mają się odbyć w Tar
nowie wybory na posła z większych po
siadłości. Jak  słyszeliśmy, ma świeżo wy
brany poseł dr. Rutowski, który jest także 
wyborcą z większych posiadłości, stawić 
pomiędzy kandydatami dra Juw enala  
Sieczk ow sk iego , byłego zastępcę pro- 
kuratorji w Tarnowie przez długie lata, 
męża znanego krajowi.

Uważamy za rzecz zbyteczną podnosić 
zasługi p. Boczkowskiego, zna go bowiem 
każdy jako człowieka pełnego rozumu i 
miłości dla kraju. —  Jak  nam wiadomo, 
przemawiał na ostatniem posiedź, przed- 
wyborezem z większych posiadłości w 
Tarnowie hr. Męciński, żeby wybierano 
człowieka rozumu, niezawisłości i nauki. 
Wszystkie te przymioty posiada postawić 
się mający kandydat; zobaczymy przeto, 
czy panowie nasi kierować się będą tak 
jak ich praojcowie z czasów zygmuntow- 
skick tylko czystym patrjotyzmem i do
brem kraju, czy też uległością dla ma
gnatów i rządu. — D z ie ń  12 l i p  c a  to  
pokaże .

Zpod Ropczyc 9 lipca.
K. Kandydatura hr. Tyszkiewicza, pra

gnącego posłować z naszego powiatu, zro
biła fiasko. Tradycjonalna papka i napi 
tek, praktykowane w minionych wiekach 
przy podobnych okazjach, zawiodły. Wło
ścianie oświadczyli, że są po śniadaniu i 
poszli na salę wyborów. Prawdziwie po
dziwiać potrzeba solidarność włościan wy 
borców, jakoteż ich spryt w agitacji. Kan
dydat wieśniak rozgłosił między wybór 
caiui, że to on jeżdżąc do Wiednia wy
robił zniesienie pogiówszczyzny. Bajeczką 
tą  tak sobie ujął wyborców, że mu pra
wie wszystkie głosy oddali. Z tego poka
zuje się, że nasz chłopek umiałby w da
nym razie cenić zasługi.

W iedeń 9 lipca.
B. In dulti jubilo kończył się przeszły 

tydzień, aż tu  z początkiem nowego obło
czek na politycznym horyzoncie mało niby 
znaczący się ukazał. W niedzielę nikt je
szcze kandydaturze księcia Hohenzollern 
ważności nie przypisywał. Nagle francuzkie 
gazety i oficjalne i nieoficjalne, nawet i rzą
dowi przeciwne z zadziwiającą jednomyśl
nością zatrąbiły w trąbkę wojny.

I  zaiste Francja nie mogła znaleść le- 
pszćj sposobności do wojny z wrogiemi Pru
sami jak teraz. Prusy w wojnie o interes 
dynastyczny dla Hohenzollerna nie mogą 
mieć Niemców za sobą, a w Francji wojna 
z Prusami jest najpopularniejsza ze wszyst
kich wojen drugiego cesarstwa. Ale przejdź
my do giełdy. Pomału — niedowierzając 
gwałtowności zaczęto sprzedawać. Hausse 
tak ładnie szła, aż tu nagle przerwana, 
więc pomału sprzedawano niby bawiąc się. 
Teraz dzień po dniu artykuły Constitutio- 
nelCa, potem interpelacja obstalowana i odpo
wiedź na nią Grammonta. Teraz dopiero— 
strachy: widzą, że Iaffaire dement serieuse 
i sprzedają.

Kursa przeto na całćj linji dziś znacznie 
niższe, aniżeli z początku tygodnia. Papiery 
bankowe Anglosy o 30złr. spadły, kończą 
dziś o l ‘/a g°d. 240. Akcje kredytowe 248 
o 16 złr. niżćj Te papiery najbardziśj 
ucierpiały. Znanćm jest, że posiadacze p a
pierów dla asekuracji swojego majątku, że 
tak powiem, najpierw Kredyty i Anglosy 
sprzedają. Papiery te najelastyczniejsze i 
ponieważ jest w nich wielka k u l i s s a  (t. j. 
m ili spekulanci, którzy grają z dnia ua 
dzień) zawsze się kupców znajduje.

Inne papiery bankowe trudno sprzeda
wać ch jb j z znaczną stratą.

Koleje także znacznie spadły —• obawa 
wojny> wszelkie dobre konjunktury niszczy 
Lomb* rdy 190. Ludwiki 234. Tramwaje 
134 zup. lnie zaniedbane.

G e  lila czeka odstąpienia ks;ęcia Hohen
zollern z upragnieniem — jeżeli uie, to je 
szcze straszną kryzys zobaczymy.

urzędowćj rozporządzenie cesarskie kontra- 
syguowane przez ministra wyznań i oświe
cenia, a zakazujące wszystkim biskupom 
ogłoszenie tego dogmatu. Zapewniają nas 
najuroczyścićj, że rozporządzenie to już 
jest gotowe i potrzeba tylko podpisu cesa
rza, by uzyskało moc obowiązującą, a że 
to rzeczywiście nastąpi, tćm bardzićj spo
dziewać się można, ponieważ tak p. Stre- 
mayrowi jak i p. Czedikowi dano w tym 
względzie przyrzeczenie przy objęciu przez 
nich posad w ministerstwie oświecenia.

— [ J e s z c z e  r a z  s p r a w a  r e f o r m y  
w y b o r ó w  do r a d y  p a ń s t w a  w ś wi e 
t l e  pó ł  u r z ę d ó w  eg o  z a p r z e c z e n i a ]  
W tym względzie pisze półurzędowy moni
tor hr. Potockiego:

„Wprawdzie wątpić nie można, że zna
cznie wzmocnione stronnictwo zachowawcze 
w radzie państwa wcale nie zachwyci się 
projektem reformy wyborczćj, naruszającym 
przedewszystkiem jego uprzywilejowane sta
nowisko, ale w każdym razie zdaje się 
być p r z e d  wc z e s nć m,  teraz już, na kilka 
miesięcy przed zejściem się rady państwa, 
grzebać reformę wyborczą. Rząd zapewne 
doł. ży starań, by poprzeć zudowaluiające 
rozwiązanie tćj kwestii.*

Zwolennikom znanej reformy wyborczej 
w duchu wyborów bezpośrednich to pól- 
urzędowe oświadczenie niechybnie wielkiej 
nie doda otuchy; owszem sama dyploma
tycznie gładka i łagodna forma zaprze
czenia pogłoski o zaniechaniu przez mi
nisterstwo planu reformy wyborczej, da 
im zapewne wiele do myślenia.

— [ L e p i e j  p ó ź n o  j a k  n i gdy . ]  
Były kierownik ministerstwa obrony kra
jowej bar. W iktor W idm ai* przynajmniej 
przy ustąpieniu ze swej ffrtady stał się 
pożytecznym, zrzekając się prawnie nale 
żącej mu pensji ministerjelnej na rzecz 
skarbu państwa.

— [N i e w i e r  n y T o m a s z.] IP. Abendp. 
zaprzecza pogłoskom o mnieroanem po
stawieniu na stopie wojennej 24 baterji 
polńych; pogłoskom tym —jak twierdzi — 
brak wszelkiej podstawy i prawdy. Ale 
dziennikarstwo wiedeńskie gra jakoś tym 
razem rolę niewiernego Tomasza, a N. W . 
Tagb/alt obstaje wprost przy swej wiado
mości, pisanej w ostatnim numerze co do 
uzbrojenia baterji, nawet z wszelkiemi do
ty czącemi szczegółami. — Czy znajdą się 
dowody na przekonanie niewiernych?

głosów; przeszłego roku większość wyno
siła 29 i 26 głosów.

Najzawzięciej walczono na Smichowie. 
Tutaj wynosiła większość w przeszłym ro- 
mu mimo wszelkich wysileń zaledwie 32 
głosy; w roku bieżącym otrzymał kandy
dat opozycyjny 310 przeciw 183 głosom, 
a więc większość 125 głosów.

Z miast nie mam jeszcze przed sobą wy
padku wszystkich wyborów. Jako szczegól
nie charakterystyczne muszę tu podnieść 
wybory w Pilznie i Pisku. Pilzno najwię
ksze miasto czeskie po Pradze, liczy wielu 
niemieckich mieszkańców a zaś w Pisku 
żyje cała legja pensjonowanych oficerów i 
urzędników, gdyż w tćm bogatem mieście 
bardzo tanio utrzymać się mogą. W oby
dwóch miastach postawił rząd swoich kan
dydatów, tak jak w roku przeszłym, do
znał jednak takićj porażki, że zapewne o- 
dejdzie mu już chętka do dalszego kom
promitowania się W Pisku bowiem wybra
no powtórnie deklaranta 374 głosami prze
ciw 79, a więc większością 295 głosów, 
podczas gdy w przeszłym roku większość 
zaledwie 131 głosów wynosiła. Pilzuo wy
brało także deklaranta 723 głosami prze
ciw 219, w przeszłym roku 581 głosami 
przeciw 854; w tym roku wynosi zatem wię
kszość 504 głosów, w przeszłym roku 227.

Przegląd całćj walki wyborczćj prawdo
podobnie już jutro podać wam zdołam.

R ossja.

W iedeń. [ E n e r g i c z n y  krok rządu  
w s i u n w i e  n i e o m y l n o ś c i  pap i eża . ]  
Tagb/atl donosi: Rząd poczynił wszelkie 
prvyg towania, by udaremnić uchwałę so
boru. jeżeliby tenże miał się oświadczyć za 
dogmatem o uieomyluości papieża. Słychać, 
że w dzień po ogłoszeniu dogmatu o nie-1 
omylności zamieści H ten. Zeit. w części j

P raga 8 lipca.
Krup. Pospieszam z doniesieniem wam

0 świetnem zwycięztwie wyborczem.
„Przyjaciele konstytucji* spodziewali 

się stanowczo pomyślnych skutków tajne
go głosowania, jak  wam już o tein wspo
minałem, zwłaszcza też w Pradze i na 
Smichowie. Przypisywali bowiem zwycięz- 
two nasze po każdorazowych wyborach 
niedozwolonemu teroryzmowi. Tym razem 
prócz dawnych sztuczek i tego jeszcze 
użyto fortelu, że namiestnictwo samo za
jęło się sprawdzaniem list wyborczych.— 
Namiestnictwo przyjmowało też reklam a-, 
cje, mianowicie i ze szczególną radością! 
od żywiołów wiernokonstytucyjnych, samo 
przesłało wyborcom karty legitymacyjne
1 wyborcze, a to dlatego, że przeszłego 
roku uskarżała się strona wiernokonsty- 
tucyjna — choć bezzasadnie — że nie
jeden z niemieckich wyborców nie otrzy
mał karty legitymacyjnej, by tym sposo
bem zmniejszyć liczbę wyborców wierno
konstytucyjnych.

I oto kiedy niebo i ziemię poruszono 
przeciwko krnąbrnej opozycji, pokazało 
się, że właściwie rząd i zapaleni zwolen
nicy konstytucji w przeszłym roku nacisk 
wywierali. By tego dowieść, przytaczam 
liczby.

Przeszłego roku oddano w pragskiem 
Starem mieście w całości 1356 głosów, 
większość deklarantów wynosiła wtenczas 
161. Tego roku wzięło udział w wyborach 
1376 obywateli; z tych 912 głosowało na 
dra Bielskyego, 464 ua jego przeciwnika, 
tak że dr. llielsky wybrany został więk
szością 448 głosów.

Drugi kandydat opozycyjny Psztros o- 
trzymał 904 głosów przeciw 461; więk
szość wynosiła zatem 443.

Na Nowem mieście żywioły opozycyjne 
tak dalece przeważają, że kasyno niemie
ckie mogłoby już dać sobie spokój ze sta
wianiem tu swoich kandydatów. Na tern 
przedmieściu oddano nawet 1523 głosów. 
Z urny wyborczej wyszło dwóch deklarau- 
tów „nieznaczną* większością 715 głosów; 
przeszłego roku wynosiła większość 487 
głosów.

Gorętsza walka wrzała na Hradczynie, 
także dzielnicy Pragi. Tu zwyciężyli de- 
klaranci 71 głosami przeciw 31, i 69 
przeciw 31, a więc większością 40 i 38

[ Z i e m s t w a  — n o we  r e f o r m y  — Ros-  
s j a n i e  k a t o l i c y — j a k i c h  s p o s o b ó w 
u ż y w a j ą  u r z ę d n i c y  m o s k i e w s c y  w 
c e l u  p o w i ę k s z e n i a  s w y c h  d o c h o 
dów? — z w o ł a n i e  L a n d t a g u . ]

Z pomiędzy licznych rozporządzeń i re 
form przedsiębranych przez rząd moskiew
ski, niektóre zasługują na naszą uwagę. 
Ponieważ reformy dosyć często zmieniają 
do rozszerzenia praw t z. z i e ms t wa ,  więc 
nie od rzeczy będzie powiedzieć o ' uićm 
słów kilka. Ziemstwa powstały w r. 1864. 
Jestto jedna z instytucji, którą najbardzićj 
się chlubią Rossjame. Ziemstwa oparte są 
na idei samorządu, chociaż wpływy ich i 
działalność znacznie ograniczone. Z począt- 
ku  one podawały wielkie nadzieje, lecz -  
wskutek złój woli rządu, nienawiści kasto- 
wćj pomiędzy włościanami i większymi po
siadaczami, nieczynnośei i braku energji 
ze strony ludu przywykłego do systemu 
opieki i rządów patrjarchaluych — nietylKo, 
że nie przyniosły oczekiwanych rezultatów, 
ale nawet zobojętniły mieszkańców doowćj 
instytucji, która przy dalszym rozwoju i 
wytrwałości mogłaby doprowadzić do ja
kiego takiego parlamentaryzmu, o ile ta
kowy jest możebnym w Rossji. Ziemstwa
składają się z reprezentantów posiadaczy 
ziemskich i włościan, którzy, zbierając się
w pewnym czasie, obowiązani są radzić o 
czysto miejcowych sprawach, jakoto: komu
nikacjach, szkółkach ludowych, urządzeniu 
szpitalów i zakładów dobroczynnych, mają 
nawet prawo wysadzenia z pomiędzy siebie 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia etc. Są
downictwo, administracja, podatki, wyższe 
szkoły, nawet rozwój przemysłu, nie wcho
dzą w zakres praw przyznanych ziemstwom. 
Wszelkie przekroczenia tej granicy były 
karcone rozwiązaniem ziemstwa, zupełnćm 
zawieszeniem jego czynności na czas nie- 
akiś, jak to miało miejsce w Petersburgu,

lub okazaniem niezadowolenia ze strony 
aijaśniejszego pana. Takiego niezadowolenianajjaśniejszego pana. Takiego niezadowolenia 

doznali ziemianie Odescy przed dwoma laty. 
Po tych odebranych ciosach ziemstwa zu
pełnie zannkły. Publiczność niemi się nie 
interesuje, jako zgromadzeniami nie mają- 
cemi żadnej samodzielności. Otóż rząd, 
zapewne dla wlania w nie nowego życia, 
pozwolił ziemstwom gwarantować drogi że
lazne, mające miejscowe znaczenie. Gwa
rancje te uie mają jednak przewyższać 30 
croceutów dochodu rocznego ziemstwa. Fun
dusze zgromadzenia składają się z podat
ków rozłożonych przez samych ziemian, 
-tosownie do ilości posiadanego gruntu. 
Był to pierwszy ciężar krajowy, który szlach
ta poczęła dzielić wespół z inneini klasami 
społeczeństwa. Niektórzy członkowie rady 
państwa, nieco umiarkowańsi w swej nie
nawiści ku nam, pojmujący, że dobrobyt 
muterjalny państwa jest niemożebuym, je
żeli najludniejsze jego prowincje będą eks
ploatowane przez rząd —■ radzili zaprowa
dzenie ziemstw na Litwie, lecz większość 
rządowa oświadczyła się przeciw temu pro
jektowi, na tćj zasadzie, iż uskutecznienie 
jego w tym czasie, kiedy żywioł polski ma 
leszcze zupełną przewagę, mogłoby zaszko • 
dzić sprawie rusyfikacji. Więc odłożono go 
na czas nieokreślony...

Nowym ukazem carskim nakazano re
formę żeńskich gimnazjów i progimnazjów.

0  doniosłości tćj reformy sądzić nie mo- 
| żerny, ponieważ dzienniki rossyjskie nie 
f podały o nićj obszerniejszych wiadomości.
Do poprzednich sum, asygnowanych na wy
chowanie kobiet, rząd postanowił każdoro

czn ie  dokładać po 150,000 rubli.
1 Drobnym posiadaczom w Inflantach przy- 
I znano te same prawa co i szlachcie tame- 
, cznśj. Niech jednak nikt nie sądzi, żeby 
> ta uchwała nastąpiła w skutek poczucia de- 
Imokratycznego rządu moskiewskiego, lecz 
|z  potrzeby wytworzenia jakiejś siły, któ- 
5 raby mogła zrównoważyć wpływy tame
cznych Niemców. Drobni posiadacze, do 
i których Moskale obecnie tak się wdzięczą 
są po większćj części Esty lub Łotysze.

Nareszcie rząd postanowił zreformować 
zakłady górnicze w Królestwie Polskićm.

Moskiewskie. Wiadomości zamieszczają list 
księcia Augustyna Galicyna, który w imie
niu Rossjan katolików pochwala zamiar 
rządu—zaprowadzenia języka moskiewskie
go w kościele katolickim, Ks. Galicyn o- 
piera swoje zdanie na tćm, iż jest kilku 
Rossjan wyznania katolickiego, którzy bv- 
najmnićj nie życzą sobie być Polakami. Bar 
dzo pięknie, Rossjanie katolicy zostawajcie 
sobie Rossjanami; nikt do was nie może 
imec pretensji, ale z jakićj racji Polaków 
katolików chcecie zrobić Moskalami? Dzi
wna rzecz, że ci Rossjanie, którzy w sku- 
tek swych przekonań religijnych są wy- 
gnancami własnćj ojczyzny, widząc całą 
nietolerancję j okrucieństwo swego rządu, 
zachęcają go jednak do użycia środków naj- 
uiesprawiedliwszych ze wszystkich, jakie 
kiedykolwiek były uźjti w celu wynarodo
wienia kraju.

Petersburskie Wiadomości podają nowy 
środek urzędników moskiewskich okrada
nia mieszkańców w sposób dosyć legalny. 
Pristaw powiatu Gdowskiego p. Frezew, jest 
wynalazcą tego pomysłu zależącego na tćm, 
iż wówczas, kiedy włościanie najwięcej za
jęci pracą, pan pristaw pod pozorem jakichś 
niby interesów wzywa ich do kancelarji i 
trzyma po kilka dni. Ci nieszczęśliwi, wi
dząc ile tracą na zaniedbaniu gospodarki 
zwykle opłacali haracz w ilości trzech ru
bli, żeby czćmprędzćj uwolnić się od nie
miłych interesów z carskim urzędnikiem. 
Ta spekulacja bardzo się podobała p. Fre- 
zowowi wzywania włościan z początku po
wtarzały się raz w miesiąc, a potćm coraz 
częścićj. Nareszcie na dzień 1 czerwca zwo
łał włościan z najdalszych wsi i za pomo
cą razów i pogróżek, iż przetrzyma ich u 
siebie po kilka tygodui, wymógł żądane pie
niądze, nie zważając na ubóstwo tameczne
go 1 du zwłaszcza po przebyciu tak cię 
żkićj wiosny. Sprawa była zbyt głośną. Naj- 
późnići jednak rząd się o tćm dowiedział. 
Jak zdziercę ukarze? Zapewne da mu po
sadę pristawa w innym powiecie, w najgor
szym razie w innći gubernji.

W Rydze dnia 27 czerwca, nastąpiło ze
branie nadzwyczajne szlachty inflanckićj 
Według dawnego zwyczaju szlachta się ze
brała w kościele św. Jakóba, zkąd po od 
bytćm nabożeństwie udała się do t. z. „do 
mu szlachty,* gdzie się zwykle odbywają 
podobne zebrania. Ze strony miasta Rygi 
burmistrz i ratsherr zwykle bywają na po
siedzeniach landtagu.

— [ S u m a  k o n t r y b u c j i ]  pisze Ki- 
jewlanin, opłacanćj przez obywateli Pola
ków na Wołyniu, wynosiła w roku prze
szłym 395,178 rubli. W bieżącym i przy
szłym roku wyniesie po 375,000.

Hr. Siwers, dyrektor departamentu spraw 
religijnych, przyjeżdżał umyślnie do Kijo
wa w celu skłonienia czcigodnego biskupa 
Borowskiego do wprowadzenia języka mo
skiewskiego w djecezji wołyńskićj. Jesteś
my najpewniejsi, że biskup Borowski ani 
na chwilę nie zachwiał się w swćm mo- 
cnćm postanowieniu niedopuszczenia mo- 
skiewsztzyzny do kościoła.

tym jednym względem omyliła. Ale kto 
moje tamto pismo na nowo uważnie prze
czyta, zobaczy, że chociażby tam ani sło
wa nie było o ambasadzie pruskićj, istota 
rzeczy równie się trzyma i uie mnićj do
wodzi.

Przyczćm muszę wytknąć, że pan Kul
czycki niewiernie i na swoją korzyść tłó- 
maczy listy Jego Eminencji na polski ję
zyk. Tam bowiem gdzie po włosku stoi: 
Sono zimasto veramente sorpreso di quanto 
si q s s b v x s s b  t ib / I cl LBttsvaf.... fa n p B V acctiB etc * 
to jest gdzie stoi: Byłem prawdziwie zdzi
wiony t ć m  co twierdzi list.... Albowiem 
i t. d.“; pan Kulczycki kładzie: „Byłem 
prawdziwie zdumiony tć m  w s z y s t k i ć m ,  
co twierdzi list* i bez źadnćj już zależno
ści od następującego: a l b o w i e m .  Tym 
sposobem zaprzeczenie, które przez on wy
raz t ć m ,  oduosi się do jednego pośredni
ctwa ambasady pruskićj, pan Kulczycki ka
że czytelnikowi bezwzględnie odnosić do 
w s z y s t k i e g o ,  co było w mojćm ogło
szeniu. Czy sam czuł, że list kardynała nie 
dosyć zaprzeczał temu, co było w mojćm 
akcie *)?

A więc stoi treść cała mego pierwszego 
oświadczenia i mam prawo na nowo za
twierdzić: że ani ja , ani żaden ze Zmar
twychwstańców nie byliśmy sprawcami wy
dalenia pana Kulczyckiego z Rzymu i auiśmy 
mieli w myśli przyczyniać się do tego.

Racz szanowny panie redaktorze umieścić 
to moje objaśnienie w swoim Dzienniku 
i przyjąć wyraz powinnego szacunku, z ja 
kim zostaję: najniższym w Chrystusie Pa
nu sługą:

Ks. Piotr Semeneńko.

Włochy.
Rzym 2 lipca. 

Od ks. Piotra Semeneńki z zakonu Zma- 
twychwstańców otrzymujemy następne pi
smo:

W odpowiedzi na dokumenta, któremi 
pan Kulczycki chce dowieść nieprawdy te
go, com w mojćm publicznćm oświadczeniu 
ogłosił, daję następne objaśnienie.

List Jego Eminencji kardynała Antonel- 
łego do hrabiego Arnima, posła pruskiego, 
to jedno tylko twierdzi: że n i e o t r z y 
m a ł  o d  l e g a c j i  p r u s k i ć j  ż a d n ś j  
k o m u n i k a c j i  t y c z ą c ć j  s i ę K u l- 
c z y c k i e g o ,  i ż e  n i e  w m o c  t a k o -  
wć j  (od pruskićj legacji otrzymanćj) z o 
s t a ł  o n  w y d a l o n y  z R z y m u  To 
jedno tylko twierdzi.

Ze słów Jego Eminencji kardynała se
kretarza, stanu widzę, że mię pamięć pod

*) Dla naocznego przekonania się i zrozumie
nia prawdziwego znaczenia listu Jego Eminencji, 
podajemy tu na nowo tekst jego według tłóma- 
czema pana Kulczyckiego ze wskazanśin sprosto
waniem:'"

„Rozważywszy osnowę dostojnego pisma Wa- 
szćj Ekscelencji z du:a wczorajszego, nie waham 
się oświadczyć mu, że zostałem prawdziwie zdzi
wiony te in , co twierdzi list, z którego Wasza 
Ekscelencja raczyłeś mi przysłać wyciąg. Mogę 
b o w i e m  zapewnić, że nie otrzymałem nigdy o d 
W a s z e g o  p o s e l s t w a  żadnśj komunikacji ty- 
czgcśj się Kulczyckiego i przeto jest całkiem bez 
zasadućm, iż w m o c  t a k o w e j  został on wyda 
lony z Rzymu.*

wsko-czerniowiecbo-jaskiśj wszystkim k a r t  wo j 
s k o w y c h ,  to jest zniżenia ceny jazdy na '/, część. . , 
Podpisany zarząd doręczy każdemu nauczycielowi, 
który w czasie oznaczonym wniósł petycję, c e r 
t y f i k a t ,  za którego okazaniem otrzyma tenże 
przy basie oznaczonśj w certyfikacie stacji, bilet 
jazdy za */, zwykłśj ceny. Dołączonśj „karty 
uczestnictwa* użyją ci panowie jako legitymacji 
przed komitetem kwatermistrzów w Kołomyi, o r
ganom zaś kolejowym nie potrzebują jej pokazywać.

Lwów, dnia 9 lipca 187o r.
Od zarządu głównego tow. pedagogeiznego:

K. Maszkowski, prezeB.
Dr. T. Gersttnann, sekretarz.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Spraw y miejskie i pow iatow e.
Z p o d  D em bicy . — [ J e s z c z e  o n o w ć j  r e 

g u l a c j i  p o d a t k u  g r u n t o w e g o ] . —Przy wybo 
rach członków do komisji podatkowej przez rady 
powiatowe, objawiły się w niektórych powiatach 
niefortunne zdania , iż przy klasowaniu gruntów 
według nowego przepisu, należałoby brać łany 
dwoiskie z mniejszym pożytkiem, a to z ićj przy- 
czyny, iż w czasie żniwa pozostaje obszar dworski 
na dyskrecji włościan, którzy, dopokąd własnych 
ziemiopłodów z pola nie pozbierają, do dworów 
najmować się nie da ją , a przez takie opóźnienie 
dwory konsekwentnie znacznego w plonie doznają 
ubytku.

Argument ten pozornie ma niby słuszność po 
sobie, lecz zbadany bliżćj bezstronnie, iuaczej się 
nam przedstawia. Najprzód podkopuje on do 
reszty tak bardzo upragnioną solidarność i zaufa
nie do inteligencji ludu wiejskiego, a  tego miałem 
najświeższy dowód przy ostatnich . yborach posła 
z mniejszych posiadłości, gdzie jeden kandydat 
włościanin głosił pomiędzy wyborcami, iż „pano 
wie starają się o to, aby z chłopskich gruntów 
wyższy podatek był wymierzonym jak  z gruntów' 
dworskich, dla tego potrzeba wybierać chłopa na 
posła, aby tćj sprawy w sejmie bronił i jej przej
ścia nie dopuścił.* Powtóre, nie powinniśmy 
zapominać o tćm, iż za czasów pańszczyźnianych 
byli chłopi w tćm samem położeniu jak  my obec
nie, a  jednak wymiar podatku gruntowego był 
jeden i ten sam dla WBzystkich gruntów. . . .  
Zresztą nikt mi zapewne nie zaprzeczy, że po 
mimo wcześniejszego sprzątania z pola ziemiopio 
dów włościańskich nie mają oni większego od 
nas plonu, już to z tćj przyczyny, że się trzymają 
trądycyjnćj wyprawy i uprawy roli, a przez za 
niedbane warunki produkcji nawozu, nieznajomość 
przedplonów i płodozmianu, a  więc przez niżstą 
jeszcze od naszćj gospodarkę pozbawiają się tych 
korzyści,jakieby inaczćj przy wcześniejszym uprzą
tnięciu krestencji osiągnąć mogli.

Starajmy się więc o sprawiedliwe zniżenie do
tychczasowych podatków, lecz unikajmy wszel
kiego separatyzmu. Przekonujmy ten lud obała- 
mucony, że sprawa ich dobrobytu jest wspólnie 
i naszą sprawą, i nie nastręczajmy wrogom n a
szym nowej broni przeciwko sobie, a połączonemi 
siłami osiągniemy cel,do  którego dążymy.

U w iad om ien ie. — Dyrekcia kolei lwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej zniżyła dla uczestników 1Y 
walnego zgromadzenia tow. pedagogicznego w K o
łomyi cenę jazdy II  i  III klasą n a  p o ł o w ę  na 
czas od 15 do 25 lipca b. r.

W skutek prośby zarządu głównego, popartćj 
przez wysoki wydział krajowy o udzielenie ka it 
b e z p ł a t n e j  jazdy dla n a u c z y c i e l i  wiejskich, 
udzieliły dyrekcje kolei Karola Ludwika i Iwo-

T o w a rzy stw o  p rzy ja c ió ł sz łu k  p ięknych  
w  K rak ow ie . — „Lituanica* Grottgera Artura 
wróciła już z Poznania i wystawiona jes t w sa 
lach wystewy na widok publiczny. Przybyły nowe 
obrazy, jako to.- „Parafja na Litwie w r. 1870“ 
p. Norwida; „Widok tętni“ p. R iegera; Wnętrze 
zakrystji kościoła dominikańskiego krakowskiego“ 
p. Łosika; „Syn marnotrawny“ i „ Chłopczyk“ u * 
Kosińskiego. v '

W upłynionym tygodniu hr. M y c i e l s k a A n n a  
zakupiła znamienite rzeźby Brodzkiego Wiktora 
z marmuru białego „dwoje dzieci: śpiące i prze
budzone* za 1000 złr. w. a.

Nie pierwsze to zakupno nawet w tym roku 
przez tę szanowną panią, jako tćż i szczera myśl 
zachęcenia rodaków artystów do pracy i do przy
ozdabiania nadal sal naszćj wystawy, słusznie po
dają dla nićj nazwę protektorki sztuki narodowćj.

S zcza w n ica , 6 lipca. —  [Z K r a k o w a  do 
S z c z a w n i c y .  -  S t a n  d r ó g .  — C z o r s z t y n  
z a m i e n i a  s i ę  n a  w a p n o .  — P o s t ę p  S z c z a -  
wni cy .  -  Nu d y .  -  P r ó b k a  t u t e j s z ś j  
p o l s z c z y z n y ]

Nie żal i trudów do przebycia takićj drogi jak  
droga z Krakowa do Szczawnicy; czarująca pizy- 
roda, niezrównane a coraz nowe krajobrazy so- 

I wicie wynagradzają wszelkie poniesione trudy.
‘ Kogóż to nie zachwyci urocza dolina Raby, impo

nujące zwaliska Czorsztynu i Niedzicy, cudowny 
widok Pienin lub piętrzących się w oddali Tatr 
majestatycznych? Patrząc na to wszystko przy- i 
chodzi mimowoli na myśl zapytanie, po co nam 
szukać wrażeń po obcych ziemiach, kiedy ich do 
syta wśród naszćj przyrody znaleść możemy 1

Na pochwałę administracji dróg kraju przyznać 
należy, że szosa prowadząca z Krakowa do Szcza- - 
wnicy utrzymana jes t we wzorowym porządku; 
zaznaczylibyśmy tylko, że w niektórych stromych 
i niebezpiecznych miejscach b r a k  j e s t  d o t ą d  
b a r j e r ,  co nieraz smutne następstwa spowodo
wać może.

Zwaliska Czorsztynu wywierające dziwne impo
nujące wrażenie na duszę każdego widza, trzy 
mają się jeszcze dość krzepko i długie przetrwa
łyby w tym stanie wieki, gdyby nie niszcząca rę 
ka człowieka, co przekłada praktyczność nad pa
miątki przeszłości. Dziedzic Czorsztyna ze skał 
otaczających zamczysko wypala sobie baidzo do
bre wapno; jakkolwiek przekładamy życie i zisz
czenie jego potrzeb i wymagań nad to, co dawno 
zmarło — ośmielamy się jednakże zwrócić uwagę 
p. Drohojewskiego, iż zniszczywszy wspomnione 
skały, pozbawi okolicę jednego z najpiękniejszych 
widoków, wapno zaś równie dobre może mieć w 
innćm m iejicu swćj posiadłości. ^

W Szczawnicy znaleźliśmy „wszystko tak jak 
było,* zmian ważniejszych bardzo nie wiele. Nie 
myślimy o to obwiniać administracji zakładu, ow
szem przyznajemy, że dobre chęci właściciela i 
usilność rozwinięcia zakładu ujawniają się na k a 
żdym kroku. Z drugićj jednak strony wyznać trze
ba, iż postęp ten nie jest takim, jakimbyśmy go , 
widzieć pragnęli. Pożądany rozwój Szczawnicy i 
postawienie jć j na stopie podobnych zakładów za
granicą, przechodzi siły pojedynczego człowieka 
i wymaga znacznego kapitału, którym nie włada 
obecny właściciel. Szczawnica ma wszelkie wa
runki stania się jednym z najpierwszych zak ła 
dów leczniczych europejskich, potrzeba tylko środ
ków, aby ją  do tego stanu doprowadzić. Wszyst
kich obecnych niedostatków wymieniać nie bę
dziemy, są one jednak bardzo uderzające; szcze- 
gólnićj daje się we znaki brak wygodnych i nie
zbyt drogich mieszkań.

Mało dotąd zebrało się tu  gości; ciągłe zimna 
i deszcze były niewątpliwą tego przyczyną. M a
my jednak nadzieję, że przy ociepleniu się obe
cnie powietrza ustronie nasze wkrótce się napeł
ni. Bo też i nie warto wcześnićj tu przybywać \  
jak  w połowie lub końcu lipca; maj i czerwiec 
zwykle tu bywają dżdżyste i zimne, gdy przeci
wnie sierpień, wrzesień, a niekiedy i październik ^ 
odznaczają się prześliczną pogodą i najwyborniej - i 
tzem powietrzem.

Właściwie żadnych dotąd nie mieliśmy zabaw, ? 
bo jak  powiadamy, publiki nie wiele i powietrze 
nie sprzyjało. Ztąd nudy. Ratuje nas od nich je 
dynie niezła muzyka i czytelnia książek i czaso
pism. Ta ostatnia założoną została przez właści
ciela zakładu i należy się mu za nią prawdziwa. 
wdzięczność; w poprzednich latach czuliśmy do
tkliwą jćj potrzebę. Czytelnia książek niezbyt ob-~- 
ficie zaopatrzona, nie odpowiada wymaganiom. .

jak  na wielu innych, tak i na tej a r t y 
s t y c z n e j  w y c i e c z c e  tea tr nasz zyska 
nie mało tak fizycznie jak i moralnie, po
krzepi się, orzeźwi, wykąpie i wypłucze. 
A byłoby mu to bardzo potrzebne, bo ma 
na sobie sporą ilość „czarnych punktów*, 
począwszy od brudnych dekoracji.

OBRAZKI z PODRÓŻY.
S Z W E C J A .

Odczyty literackie miane w Dreźnie
PRZEZ

W aw rzyń ca  bar. Engestrttm .

(Ciąg dalszy).
Cywilizacja, a  zwłaszcza rozwój osta- 
iego stulecia wyrugował do szczętu da
ne zabytki wad narodowych — a to we 
szystkich klasach społeczeństwa, bez 
rzawy, gadaniny i ostentacji.
W politycznem jak  i domowem życiu 

latrzyli i zreformowali się Szwedzi. 
Studjując historję tego narodu, zgodnie 

wsponiniauem już dawniej przekonaniem 
itejszem powiedzieć można, że „jacy 
zwędzi taka Szwecja,* zdanie, które nie
mi o każdym narodzie mniej więcej u- 
nsadnioneiu być może, bo w niem cała 
lozofjii warunków bytu narodowego, jego 
a z woj u i przyszłości jego zawarta. 

Okoliczności sprzyjają mniej lub więce, 
arodoin, są posłannictwa i położenia ró- 
ne, prawda, — ale śmiało powiedzieć i 
jożaa i trzeba, że naród; że ludzie cha*

rakterem i postępowaniem swojem wypra
cowują albo marnują siły ojczyste, kon
sekwentnie ściągają ua siebie kary — po
kutują za ojców winy i własną pracą i 
siłą moralną dochodzą blogosławitństwa 
Bożego Tak było i będzie zawsze w uieu 
błaganej zasadzie praw a, co z góry nam 
przepisane!

Będziemy jeszcze nieraz mieli sposo
bność uzasadnienia tej prawdy, przypa
trując się narodowi szwedzkiemu; nieraz 
jeszcze uderzymy w struny moralne, któ
re w sercu i w pamięci zachować się 
godzi. W ogólnym obrazie rozpatrując się 
zwolna przyznamy, że szczęście, wolność 
i rozwój Svei — siłą moraluą i ciężką 
pracą domową jej synów przygotowane.

Zacząwszy żartem — całą oktawą my
śli przeszliśmy na poważną nutę, na nutę 
prawdy; na smętną nutę, która po sercu 
drgając, tęsknym akordem dumki na ro 
dzinne progi uuosi.

Ale nad czarną chmurą wspomnienia 
świeci nam jasny promyk pociechy — 
w tern przekonaniu właśnie, że przyszłość 
nia od fatalizmu, uie od europejskiego 
kaprysu i interesu, ale od nas samych, 
bo od sprawiedliwości Bożej zależy. — 
Jako ją  zapracujemy u siebie, taką nam 
Bóg wydzieli — jakimi będziemy doma 
moralnie i materjaluie, taką też będzie 
ojczyzna nasza!

W historji szwedzkiej spotykamy się 
ze wszystkiemi niemal wadami i zaletami 
ojczyzny naszej. Rycerski to i butny na
ród! — szarpany ongi prywatą —  dumą 
możnych chwiejących trouem , stronnic

twami, frymarką z ościennymi wrogami, 
interesami i wpływem duchowieństwa, de- 
milg°gj4 hałaśuą bezsumienną i nierozwa
żną — pokątnem knowaniem i zazdrością 
bratnią. Szwecja mimo wrodzonej natury 
poważnej była lekkomyślną, rozrzutną, opi- 
lą i rozbawioną. Dużo w jej dziejach widno 
serca, otwartości i poczciwości wrodzonej, 
poświęcenia i heroizmu nadzwyczaj wiele, 
ale mimo to więcej rozstroju i swarów 
domowych; do miecza nie brakło nigdy 
ramienia, ale często, bardzo często bra
kło zastanowienia, myśli, rady poważnej 
i instynktu politycznego!

Upadek moralny zawszo prowadził na
ród do upadku politycznego a z nim do 
apatji, próżniactwa i ostatecznego na wszy
stko zobojętnienia. Taką nieraz widzie
liśmy Szwecję — w przeszłości. A nad 
nią groźne chmury i pioruny polityczne 
własną zaiste winą w ojczyste progi ścią-

Szwecja po kilkakrotnie w ostatecznym 
już była upadku, po kilkakrotnie z rzędu 
uarodów wymazaną być miała. Żywioł 
germański zawsze i wszędzie u słabych 
do rozwoju gotowy, rozgospodarzył się tu 
i rozpanoszył wszechwładnie, a rugując 
upadłe plemię, nową już szczepił Germa- 
nję. Danja w imię skaudynawizmu prze 
mocą zasiadła jej tron w Kalmarze. Mar- 
garetha i krwawe jej następcę z Kopen
hagi stanowili o losach ziemi Svidhowow, 
w imię skaudynawizmu bezczeszcząc ród!

do głębi duszy — tam znalazł nadzieję!
siłę, ocknął się i odrodził: stanął silny! 

i jednolity pod sztandarami samoistuego 
monarchy, w którego ręku pozwolił się 
skoncentrować olbrzymiej sile jedności na
rodowej.

Walczył zwycięzko, ale upadał i burzył 
się nieprzestanuie, szarpany domowemi 
zamieszki. Powtarzały się naprzemian dni 
jasne i chmurne, Szwecja z kolei wzia- 
stała i upadała moralnie. Od wschodu 
uderzyły w jej serce gromy —- Europa 
się na nią spi zysięgła. Ocalał naród, ale 
uie jego rycerze; nie poczet to Karolinów 
wyrwał ojczyznę z niebezpieczeństwa, ale 
zawsze upamiętanie się, skupienie naro
du, bo bez tego nie byłoby tych królów 
rycerzy, nie byłoby rządu i ładu na we
wnątrz, ani siły na zewnątrz.

Ciężkie przebywszy trudy i zawody, u- 
traciwszy Finlandję, wpływ europejski i 
odpowiednią swej rycerskości siłę wewnę
trzną i powagę — poczęto ostatecznie 
myśleć i pracować w narodzie. Zaśpiewał 
Tegner i zrozumiała go Syea. Odtąd za
jaśniała nowem i rzeczywistem życiem 
swem narodowem, rozrosła i rozwinęła 
się moralnie i umysłowo, a na sercu i ro
zumie politycznym., na twardej pracy i 
obyczaju domowym jej synów zakwitła 
i rozrasta się w majestacie szwedzkim i 
skandynawskim — jest, jak ją  widzim, 
narodem szczęśliwym i poważanym.

Pod względem takiego rozbioru histo
skandynawski, a skaudynawską krwią ifrycznego podobieństw charakteru i poło 
ziemią nieoględnie frymarcząc. Nie było żenią, pod względem wspólnych z nami 
znikąd promyka nadziei. Naród zajrzał!a silnych sympatji i antypatji rodowych,

wspólnych intereów politycznych, a prze
dewszystkiem jako żywotny przykład i 
wiekopomna przestroga, Szwecja powinna 
być dla nas sympatycznym i interesują
cym ze wszech miar narodem.

Jej historja powinna być studjowana 
poważnie i zgłębioną do gruntu, a wy
czytamy w jej kartach prawdy, które zło- 
temi głoskami powinny być zapisane w 
sercu i pamięci naszej na wieki.

Szwecja po mieczu i obyczaju rycerską 
siostrą narodu; daj Boże, aby nią była 
kiedyś na drodze przyszłości i odrodzenia!

Zadumanym tu w gościnie, 
Dźwięczy w sercu to, co boli; 
Niechaj dalej myśl popłynie, 
Gdy na obcej stoim roli—

I  zwiedzając cudze światy,
Nad któremi słońce wstaje, 
Niechaj zbiera wspomnień kwiaty 
I  obrazki niechaj daje.

Otrząsnąwszy się z marzeń, wychodzi
my na dalszą wędrówkę naszą. Z placu 
Gustawa Adolfa minąwszy pałac księcia 
Oskara, wchodzimy Pokojową ulicą (Freds- 
gatanj w zachodnie strony północnego 
przedmieścia. Zaraz na wstępie w r?Su 
ulicy Królowej, najdłuższej i najstrojniej- 
szej na cały Stockholm (Drottning Gatan), 
zatrzymamy się przed magazynem złotni
czym Christjana Hammera, o którym wspo
mnieliśmy już, mówiąc o willi Bystróm 
w Djurgardzie.

Tutaj zatrzymują się wszyscy wędrowcy,

nie mijają go książęta i znakomitości 
Europy. Hammer jest właścicielem ogror, 
mnych skarbów starożytności i sztuki. — 
Oprócz zbioru swej willi, tutaj posiada 
muzeum antyków całego świata. Sto ty- , 
sięcy przedmiotów ciekawych i drogocen- 
nych w porządku i podług katalogu tu  " 
ułożono. Rząd szwedzki ofiarował przed ( 
kilku laty za to muzeum właścicielowi' 
półtora miljona talarów; bogacz nie sprze
d a ł, ale z zamiłowaniem i znajomością : 
pomnaża dostatki swoje. Hammer jest 
przykładem, co może nauka i praca. — 
Ubogim przybył tu przed 30 laty, dzisiaj f  
nie ma dzielnicy m iasta, w którejby nie 
posiadał zakładu, pałacu, domu lub przed
siębiorstwa. Na placu Karola XIII jest 
właścicielem Nowego te a tru ; wszędzie z 
nazwiskiem jego się spotykamy. Równie - 
jak  muzeum, właściciel jego jest cenną i 
ozdobą stolicy, bo jest przykładem oby
watelskiego żywota, bo jest patrjotą nie 
słowa i ostentacji —  ale patrjotą pracy ( 
bo jego użyteczne życie poświęcone jest 
sztuce i dobru narodowemu.

Ztąd kilka kroków stajemy znów nad 
wodami i krajobrazem. Na wybrzeżach 
Malaru, nad szerokim bulwarem wznosi 
się gmach wspaniały Akademji sztuk pif* 
knych, która zaraz formą swoją zewnęi 
trzną przybytek artystów nam zapowiada.
Na wstępie cztery mistrzowskie figury dłuta 
Quarstroma przedstawiają: malarstwo, rzeź- ■ 
bę, snycerstwo i budownictwo, a w po
przecznych galerjach zawieszone są me-^ 
daljony z portretam i artystów szwedzkich. 
Wnętrze gmachu odznacza się wielką salą
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Wkrótce zapewne z ożywieniem się Szczawnicy 
rozpoczną się urocze zbiorowe wycieczki w Pio- 
niny i po Dunajcu, a zebrania i baliki urozmaicą 
i uprzyjemnią leczącym się chwile.

Jak w wielu miejscach Galicji tak i tu nieje 
dnokrotnic spotkać nam się przychodzi z krzy- 
czącćm każeniem języka naszego. Czyż nie grze
chem jest np., że tutejszy zakład zdrojowy wy
daje kwity wydrukowane dosłownie w ten sposób: 
„Zakwitowanie, którem poświadcza zarząd zdro
jowy w Szczawnicy pan N. z N. dziś uiszczoną 
opłatę: taxy zdrojowśj... dodatku dla muzyki.. 
Podobne przeciwne zasadom języka i logiki błę
dy, napotkać tu można w wielu napisach i obwie
szczeniach.

Od redaktora Mrówki z Wawelu otrzymujemy 
następujące pismo:

M rów ka a  W a w e lu .— Szanowni prenumera- 
torowie mają wszelkie prawo żądać, abyjredaktor 
jak najregularnićj przesyłał zapłacone pisemko, 
tern bardziej, że zwłoka w dopełnianiu zobowią 
zania zniechęca i zniecierpliwią, więc wychodzi 
na szkodę przewiniającego. Słuszność jest więc 
po stronie szanownych prenumeratorów. Wsze
lako redaktor poczuwa się do obowiązku wypo
wiedzieć, iż chociaż pozory mówią przeciwko nie
mu, jednakże są to tylko pozory. Ktoby wiedział, 
jakie przeszkody opóźniły wydawnictwo, pomyślał 
by sobie: „I odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom." Następnie 
mam zaszczyt oświadczyć niniejszćm, iż ostatnie 
cztery numera, które uzupełnią całorocze, prze
słane będą razem, i to niebawem; bo 21, 22, 23 
numer są już gotowe, pozostaje więc tylko 24 do 
wydrukowania. Nakoniec redaktor ma przyje
mność zawiadomić szanownych prenumeratorów, 
iż zamierza rozpocząć w bieżącym miesiącu, t. j. 
wlipcu, wydawnictwo drugoroczne (1870—1871). 
Potrzeba wydawania pisemka naukowego a popu
larnego jest dzisiaj naglącą i powszechnie uznaną. 
Nauczyciele szkół ludowych, ci szczerzy i gorliwi 
krzewiciele oświaty między ludem', zachęcają re
daktora Mrówki z  Wawelu do wytrwałości; sza
nowne tow. pedagogiczne poleciło to pisemko pu
bliczności polskiej. Te i inne powody i własne 
przekonanie redaktora — wszystko wróży lepsze 
nadal powodzenie. Dla tej więc przyczyny nie 
wolno nam bynajmniej przypuszczać, że nasz głos 
będzie głosem wołającego na puszczy. Wkrótce 
wyjdzie program, warunki przedpłaty te same, 
z tą jednak zmianą, że redakcja uprasza o nad
syłanie zaliczki całorocznej. „Kto puka, temu 
otworzą; kto szuka, ten znajdzie; kto prosi ten 
będzie wysłuchanym."

Kraków, dnia 6 lipca 1870 r.
Hipolit Witowski.

D ziś w Krzeszowicach aresztowano jakieś po
dejrzane indywiduum w habicie zakonu franci
szkańskiego; podobno mówi, że jest „z kraju ro
syjskiego" a teraz za paszportem francuzkim po
wraca z ziemi świętćj.

N ierozm yśln y  za k ła d .— W Jaworzniu zało
żyło się onegdaj dwóch robotników o to, kto ko-

4) We czwartek 28 lipca wycieczka pociągiem I 
nadzwyczajnym do Bendlewa, dokąd gości zapra-1 
sza p. Bolesław Potocki,

5) W piątek 29 lipca posiedzenia wydziałów; I T J w a e i n a d  
po obiedzie dalsze zwiedzanie miasta. *

Gospodarstwo, przemysł i handel.

„Rzeczą o Młynach."
6) W sobotę 30 lipca o godz. lOej z rana o- 

gólne posiedzenie, wybór miejsca przyszłego zja-1 
zdu; wspólny obiad pożegnalny w Bazarze.

Przez cały czas zjazdu będą obiady gotowe 
Bazarze.

Poprzedni artyk u ł Kraju, do którego się
autor «Rzeczy o m łynach* odw ołuje, do
w odził w szechstronnie tćj pow szechnie już  
uznanej prawdy, że w szelk ie surow e płody  

.. . pow m nny być przerabiane w m iejscu , że
Obniżenia opłaty kolei żelaznych odmówiło mi-1 m ianow icie uboży kraj w ysyłan ie  za gra' 

nisterjum. DjCę z b o ż a  zam iast m ą k i .
Poznań, 4 lipca i87o. I A utor nadesłanego artyku łu  uznając tę

Dr. Małecki, przew. Dr. A. Mizerski, sekr. I prawdę w z a s a d z i e ,  rozwodzi s ię  nać 
Z Poznańskiego i z Prus zapowiedzianą jest I przeszkodam i, jak ie  p rzem ysł m łynarski 

wycieczka do Krakowa i Lwowa w drugiśj poło-1 w rozwoju swym u nas napotyka; między  
wie sierpnia. Dzień wyjazdu i krótki program niem i zaś na głów oćm  m iejscu staw ia ta 
podróży mają być wkrótce ogłoszone. Podpisany ryfę przew ozow ą, która od m ąki je s t  w y ż  
na odezwie p. Karśnicki Karol wzywa współoby- s z ą  niż od z b o ż a  i r e f a k c j ę  t .j .  obni 
wateli do licznego udziału, zapowiada jednak za- żen ie  taryfy czasem  aż o 5 0 % , którą so 
razem, że choćby w kilkanaście a nawet w kilka I bie kom isanci przy znacznych przesyłkach  
osób wycieczka przyjdzie zawsze do skutku. zboża wyrobić um ieją.

M ieszkańcy  wsi Meli w Wyższćj Austrji usły- D o dalszych przeszkód zalicza trudność
szeli 29 czerwca przed południem nagle jakiś koDkurencii naszych m łynów  z młynam  
łoskot podobny do grzmotów, który wychodził ze północnych N iem iec z pow odu droższego  
strony gruntów wiejskich niedaleko wsi leżących u nas kap ita łu  nak ładow ego i tę  okoliez-
Niedługo przekonano się, co było tego powodem, ność, że kiedy o doborow e zboża nasze
Na kilkaset kroków bowiem poza wsią, gdzie było dobijają się  na targach n iem ieckich, to na- 
pole obsiane owsem w obszerności 4—5 morgów, I tom iast przednie m ąki nasze n a  t y c h ż e  
zapadła się ziemia i na miejscu, gdzie jeszcze t a r g a c h  bywają zaniedbyw ane, 
przed chwilą zboże się kołysało, staw się utwo-1 Jako środek zaradczy proponuje s o l i -  
rzył. Przestrach wieśniaków był nie do opisania, d a r n e  p o ł ą c z e n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  
myśleli oni że to już koniec świata i teraz ogro- [ p r z e d s i ę b i o r c ó w  ku  w s p ó l n e m u  
mne tłumy z bliższych i dalszych okolic odbywają [ d z i a ł a n i u .
pielgrzymkę na miejsce tego nadzwyczajnego wy-1 Wyliczone przeszkody nie dadzą się za-
padku. przeczyć, tylko że autor dotknął ich tylko,

P ożar. — W Kijowie był dnia 4 czerwca zna-1 a nie rozwiódł się nad niemi w sposób 
czny pożar, który pochłonął 160 domów należą- wyczerpujący; środek zaś zaradczy posta- 
cych do uboższćj klasy mieszkańców. Pożar był [wił zbyt ogólnikowo i dla tego rozprawa 
tak gwałtowny, że nic nie zdołano ocalić, nawet [jego mogłaby wbrew jego dobrym chęciom
a nnlilft ntn I,lll» 1- — Li _ a. I rlriinlnń hnt>rlrfiA< !__   * ł _ ł. _

s

spaliło się kilka kobiet.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali-. Władysław ] 
Fudalewski obw z Warszawy, Karol Moicha obw. 
z Warszawy, Teodor Kuntzel obw. z Kongresówki, 
Michał Zaszczyński dr. praw z Rosji, Józef ks. 
Windischgratz z Wiednia, Paulina Zagórska wł. d. 
z Rosji, Piotr Lambrowicz z Rosji, M. Maciejow
ska w. d. z Kongresówki.

odstręczająco niż zaebę- 

uaglącą uzu-

działać bardzićj 
cająco.

Uważamy więc za rzecz 
pełnić ten niedostatek.

Handel zbożem i mąką odbywa się w 
Niemczech północnych w następujący spo
sób.

Okolice przyległe morzu północnemu
HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali-. Anna Pasz- m ając  ta u i tra n s p o r t  do A n g lji , od staw ia  

kowska obw., Józef Leski ob., ksiądz Jakubowski | ią n a d b ite k  sw ych p ledów  w p ro st do Ao-
C i  S l Ł f i S a K S S E  #  * »  p rze ro b ien ia  K ra je  śro d k o w e m ,  
kanowicz Bruno z Warszawy, Sylwester Kurowski | &  sw e ognisko  konsum cyine  W B erlin ie  
z fam. ob., Adam Antoszewski o b , Jan Kuntze, m a ło  więcćj nad  p o trz e b ę  tego  m iejsca 
Rozmysłowski, Antonina i Ksawera Skrzyńskie, p ro d u k u ją  Z boże to  p rzem ie la  się  w oko- 
Marja Michałowska, Halen Zofja, Józef Zielonka, 1 lir^r-h FW linn
Zofja Siemieńska, Helena Ziółkowska obywatele „ a B e r lm a V fef1,z e Sól1n ‘e J w B ran d en b u r- 
z Królestwa polskiego, Władysław Abramowicz ob. I ^  ’ gdzie  są  w ielk ie  z a k ła d y  m łyńsk ie , 
ze Skawinki, dr. Ludwik Goldman, dr. Hermann I D olny S z lązk  i P o łu d n io w a  część K sięstw a 
Daniel adwokat z Tarnowa, Henri Lhomme artysta P ozn ań sk ieg o  za o p a tru ją  p o trzeb y  W ro- 
% P ?r?żai  ^ ładLsł? T A r- W odrfckiw .d. zG alicji, | c}awia z b o ż e m ,  a  m ą k ą  w ym ielaną  na

Rawicza, Leszna,

go przetrzyma w piciu wódki. Pili przez całą ■ {Telski^ z R zym urT M flT E X rT dr. m e H  Wm -’ 1

Kazimierz Strzegocki wł. d. z Rydzyna. M. Vogel 
handlarz z Weiskirchen, Stanisław Mrowiński w. 
d. z Sieczkowa, Kaczyńska z fam pocztmistrzowa 
z Nowego Targu, Augusta Wytek z córką z Czę
stochowy, Maks Kaufmann ajent z Ołomuńca. Ks. 
Kazimierz Sosnowski administrator dyecezji

noc — nad ranem zastali sąsiedzi jednego nieży
wego, drugiego bez przytomności. Mimo spiesznśj 
pomocy lekarskiej stan jego nie rokuje wyzdro
wienia.

N ow e p ok ład y  bursztynu bardzo obfite od
kryto w okolicach Gdańska. W czterech dniach 
po odkryciu wydobyto z nich bursztynu w war
tości 3000 talarów; waga pojedynczych kawałków 
dochodziła do 2 funtów.

Z jazd  lekarzy i badaczy przyrody w Pozna
niu. — Odnośnie do odezwy naszśj z d. 15 mar
ca rb. upraszamy wszystkich, którzy udział mieć 
pragną w zjeździe lekarzy i badaczy przyrody w 
Poznaniu, by niebawem zgłaszali się do wydziału 
gospodarczego na ręce niżśj podpisanych z dołą
czeniem 3 talarów.

Bilet, program szczegółowy i przewodnika po
znańskiego wraz z sprawozdaniem z czynności 
wydziału gospodarczego otrzyma każdy za przy
byciem swojśm w małćj sali bazarowćj, gdzie po
cząwszy od d. 22 lipca urządzone będzie stałe 
biuro od godziny 6ćj z rana aż do godziny llć j  
w nocy.

Program tymczasowy jest następujący:
1) W poniedziałek 25 lipca o godzinie loćj z 

rana zagajenie w sali szkoły realnśj, wybór pre
zesa i sekretarzy, podział na sekcje, proponowa
nie miejsca przyszłego zjazdu, przemówienie prof. 
Leberta w języku francuzkim i odczyt pracy dra 
Libelta; o godzinie 2ćj obiad wspólny w Baza
rze i przyjęcie gości przez zarząd tow. przyj, 
nauk poznańskiego.

2) We wtorek 26 lipca posiedzenia wydziałów 
od godz. 8ćj z rana do 2śj w południe; po obie
dzie o godz. 4ćj wycieczka do fabryki prof. Sza- 
farkiewicza i ztamtąd do parku Wiktorji na kon
cert, na który zaprasza Koło Towarzyskie.

3; We środę 27 lipca posiedzenia wydziałów od 
godz. 8śj z rana do godz. 2śj z południa; po o- 
biedzie zwiedzanie główniejszych gmachów w mie
ście a wieczorem schadzka w ogrodzie ludowym.

szawy, Piotr Chrystjan Bjorth H. P. Hotst prof 
z Kopenhagi.

HOTEL SAS FI przyjechali-. S. Poleski obyw.i 
Rokitiw z synem, Janicka Zofia Leopoldyna obyw. I 
z Warszawy. J . Morhonowicz obyw. z Królestwa.

wiatrakach Rawicza. Leszna, Szmigla, 
Wschowy, (z których to miast każde po 
siada od 60 do 100 wiatraków, po więk- 
szćj części w sposób holenderski urządzo 
nych) oprócz unejscowćj potrzeby, częśc 
Saxonji i całćj Lu/acji.

NieH inne tóż tylko te miejsca (Berlin, 
Szląsk i Luzację) obfitujące w mąkę wła
snego wyrobu, może mieć autor na myśli

Konstanty hr. Ożarowski ob. ze Lwowa. L u d w i k  I w. ' ’ ż e : Niemcy praktyczni i w
Hassman doktor z Złoczowskiego, A. Ligaszewski|z a sP0 *'ajuniu swych potrzeb niewybredni 
obw. z Kraj nu, Łukasz Kruczyno sekretarz z Brześ- są z małym wyjątkiem zadowoleni mąka 
d a  litewskiego, Jan  Jurkowski ob. ziem. z Siedlec, 0 dw a n u m era  njżg , śj 
W iktor Gracer radca dworu z Rosji, Teodor F ilin l r, ^  , . ’ ,
pułków, mosk. z Rosji, Elisse Kołdassin radca kole-1 rus>y Zachodnie produkujące sławną 
gialny z Rosji, Kalkst Blażewski gwardjan z B u-1P szenicę chełmińską, bliskie spławów mo- 
kowiny, Marja Szczygielska ob. z Królestwa, Filip | rza bałtyckiego, posełają surowe zboże do 
Szymański nauczyciel z Warszawy, Ludwik Do- A nglji za  pośrednictwem Gdańska który Ścią
manski inżynier z Belgji, M aną Domańska obyw. I , , ___ 0 . . , . , T . ^
z Warszawy, Wacław Nieszczotta kup. z Poznania, { ^  P . tego Sandomierkę i Nadbużau-
Emanuel Roiński ob. z Galicji, Włodzimierz hr. |  ^ę, zaopatruje Londyn w najlepsze zboże, ja- 
Dzieduszycki w. d. ze Lwowa, Władysław Mineyko j kie na świecie istnieje. Daleki transport 
ob. z Wilna, Kazimierz SzetWewicz ob. z Warsza- Sandomierski i Nadbużański opłaca się 
wy, Piotr Rudzki z zoną i fam. w. d. z Królestwa,! fTrn ,„  „„„„„ , . n o u m i s ą
Józefa Bogusz w. d. z Smarzowa, Franciszek hr, | ^ przez to, ze przez wyborowosc to- 
Lubiński w. d. z Kaźmierzy, Adolf Fidelski urz. J  w aru  można zrealizować nadwyżkę płacy 
powiat- z Gostyni, Leon Gradomski ob. z W arsza-| na targach londyńskich — Pomeranja przez 
wy. ks. Matuszewski z Królestwa. I Szczecin zaopatruje Norwegję (Bergen),

Anglję i Francję północną.
W ł a ś c i w y  e k s p o r t  z a g r a n i c z n y  

m ą k i  p r z e  dn i  śj skoncentrował się w pół
Część urzędowa-

O głoszenie konkursu —W miejskiśm gimna
zjum niższćm jasielskiśm mają być obsadzone 
dwie posady nauczycielskie, każda z roczną płacą 
735 złr. i trzema dodatkami decenalnemi po 105 
złr. oraz z prawem udziału w trzecićj części opłat 
szkolnych.

Na jednę z tych posad wymaga się kwalifikacji 
nauczycielskićj z zakresu nauk filologicznych, na 
drugą zaś z geografii i historji powszechnej.

Prawo prezentowania na te posady przysłużą 
radzie miejskiój jasielskićj.

Kandydaci zgłosić się mają do rady szkolnśj 
krajowśj wprost, albo jeżeli już w służbie publi- 
cznćj zostają za pośrednictwem prcełożonćj wła
dzy aż do dnia t5 sierpnia b. r.

Z rady szkolnćj krajowej.
Lwów, dnia 2 lipca 1870 r.

w stylu herkulańskim dekorowaną, w któ
rej wystawione są utwory nowoczesnej 
sztuki. Akademja ta zamożna, bogatemi 
opatrzona zbiorami i obszerną bibljoteką, 
istnieje od 1735 roku i jest darem pry
watnym malarza szwedzkiego, Gerharda 
Mayera.

Tuż obok obszerna znowu świątynia — 
stary, nad wodą zbudowany gród Fran
ciszkanek (Clarakirkan). Zakonnice osia
dły tutaj w XII wieku pod panowaniem 
Magnusa Ladula. Stary ten kościół to 
rówiennik katedry na Ridderholmie, z któ
rą  wedle legendy tunelem podwodnym 
przez Malar komunikuje. Król Magnus, 
syn Birgerl Jarla, miał wielkie zamiłowa 
nie do zakonu Franciszkańskiego. Osadzi
wszy mnichów na Riddersholmie, tutaj 
położył węgielny kamień żeńskiego zako- 
j U> a przeznaczył 15-letnią córkę Rihissę 
do służby Bożej.

Księżniczka była pierwszą zakonnicą, 
a później przełożoną klasztoru. Czas po
żogi i wojny zniosły już dawno ten gród 
pierwotny, ale na jego podwalinach wy
rosła nowa świątynia, której formy ze
wnętrzne aż nadto skromne nie zwracają 
uwagi, ale natomiast obszerne wnętrze i 
sklepienia smiałemi łukami narysowane 
imponujące robią wrażenie. Główny oł
tarz ubrany jest bogatą rzeźbą wiekopo
mnego Sergla, a  w nim najlepsza dotąd 
w swiecie malarskim znana kopja Zdję
cie z krzyża" Rubensa, pędzla Hoffmana.

u progów kościelnych na okalającym 
cmentarzu, grobowiec na całą Szwecje 
znany i ukochany: to Belman po wszyst
kie wieki kochanek i pieśniarz narodu, 
Anakreon północy, poeta niewyczerpany! 
łzą tęskną, i śmiechem serdecznym za 
serce Szwedów porywający; filozof, bajarz 
i smieszek ludowy, wieszcz klasyczny. — 
Sfinks dla Europy, bo w Szwecji tylko

nocnśj części Księztwa Poznańskiego. Psze
nica kujawska, pałucka, przyległych części 
Kongresówki i część sandomierki i nadbu- 
żanki, o ile jśj przez Toruń urwać mogą 
konkurencji gdańskiej przemiela się na 
młynach kom  pa uj i m o r s k i ć j  w Byd
goszczy i na młynach kupców szczecińskich 
w Turze i Chobielinie. N a j p r z e d n i e j s z a  
m ą k a  i d z i e  n a  t a r g  l o n d y ń s k i ,  niż 
sze numera szczególnie z młynów kompanji 
morskiśj zabiera r z ą d  na  z a o p a t r z ę  
n i e  p o t r z e b  wo j s k o wy c h .

Transport mąki do Londyna przeznaczo 
nśj odbywa się kanałem Bydgoskim, No' 
tecią i Odrą do Szczecina. Kupiec Poll ze 
Szczecina, właściciel młyna w Turze, utrzy
muje w Szczecinie siedm własnych okrętów, 
któremi mąkę turską w ciągu całśj pory 
żeglużnój bez ustauku do Londynu spławia 

W tych to młynach eksportowych nie 
, znajdzie autor tego niedostatku „urządzeń

nutą i słowem jest rozumiany, na całą kosztownych do odbierania p r z e d  u i ś j  
Europę ze sławy imienia i z serca naro- J mąki,“ który za korzyść młynów niemieckich 
du znany, a w żadnym języku nietłóma- uważa. Owszem starają się o zyskania jak 
czony — Belmana bowiem nikt nie u- najwyższych numerów mąki i kosztów na 
chwyci pieśnią, nie ułoży w słowie. j to nie szczędzą.

Nie kierując się dalśj w miasto, ni za-1 Mimo to jednak sam wybór ich mąki
glądając w drobnostkowe szczegóły, pu -| (znany piszącemu z własnego widzenia) 
scim się brzegiem Malaru i długim mo-jczy to dla tego, że pszenica kujawska mmśj 
stem żelaznym przechodzimy na Kungs-| ma dobrych własności od pszenicy proszo w 
holm, na osobne przedmieście Wyspą kró
lewską nazwane. Tutaj jesteśmy już na 
wyspach Malaru. Znowu to rozległa i od- ■
dzielna dzielnica. I K  U  r

Stockholm porozrzucany po skałach i ~  ---------------------- ~
wyspach co do rozległości ogromnem je s t | ^  raków io lipca 
miastem, komunikacje lądowe są uciążli
we i długie; wody i zawsze wody muszą 
być punktem centralnym ruchu. Każda 
niemal dzielnica ma

skiśj,czy z innych jakich przyczyn, n ie  do 
równywa najprzedniejszym mąkom krakow
skim tak, że te ostatnie śmiało na targu 
londyńskim pojawiaćby się mogły. Tego 
tśż jedynie targu — targu znawców praw
dziwych i nie żałujących podwyższonśj ceny 
na wyborowy towar szukać powiną mąka 
krakowska, a nie targów niemieckich, gdzie 
jśj prawdziwśj w a r t o ś c i  nigdy me za-

Z powyższego przedstawienia rzeczy wy
nika przedewszystkiśm, że chcąc warunki 
pomyślności rozwoju przemysłu młynarskie
go oceniać podług analogji tegoż przemysłu 
w Niemczech północnych, nie trzeba tych 
ostatnich brać w ogólności, ale szukać 
porównania warunków służących za pod 
stawę naszym młynom (na wy w óz mąki 
wyrachowanym)z takiemiż warunkami m ł y 
n ó w e k s p o r t o w y c h  półuocnśj części 
księstwa poznańskiego. (D. c. «.)

Wyciąg z protokółu posiedzenia komitetu 
c. k. towarzystwa gospod. galicyjsk. z  dnia 

25 maja 1870.
I. Lo do stypendjów dla uczniów w D u- 

blanach powziął komitet następujące uchwały: 
1) Do do siypendjów krajowych, ucznia Starkla 
zatrzymać przy stypendjum krajowdm na 1 00  
złr., uchwałę zaś co do Osiadacza cofnąć i 
stypendjum mu nadane uważać, za opróżnione, 
albowiem otrzymał na rok bieżący stypendjum 
&. p. Więcławskiego. 2) Na pozostałe w ten 
sposob 5 0 0  złr. z funduszów krajowych p ro 
ponować: a) zeszłorocznych stypendystów: 
Rylskiego, Angermanna, Kossakowskiego, do 
pozostawienia przy dotychczasowem stypend
jum o 1 0 0  złr. rocznie; zaś b) ucznia Ko
rola proponować na stypendjum 2 0 0  złr. ł ą 
cząc w ten sposób dwa stypendja krajowe, 
opróżnione po uczniach Osiadaczu i Battaglii, 
zarazem c) tegoż ucznia zwolnić od taksy 
szkolnej za II. półrocze, (uchwała ta zapadła 
w uwzględnieniu, iż fundusz na danie wyż
szego stypendjum nie wystarcza). 2 )  Na sty
pendjum s', p. Maciąga proponować a) ucz
nia Bielskiego na stypendjum 2 0 0  złr. opró
żnione po Battaglii; b)  Hilszera na stypendjum 
150 złr., opróżnione po uczniu Welichowskim 
3) Na stypendjum ś. p. Walerjana Krzeezu- 
uowicza dla eksternów o rocznych 140  zł. 
proponować ucznia Wajgla.

II. Następnie przedkłada p. Feliks Strzele 
cki dekret ministerjalny w przedmiocie o tw ar 
cia w Dublanaeh lub we Lwowie kursu rol
niczego dla nauczycieli ludowych na wzór po
dobnego kursu urządzanego od dwu lat we 
Wiedniu. Ministerstwo przeznacza na urządzę 
nie kursu 60 0 0  zł. Po wyczerpującej dyskusj 
komitet uchwala : 1) Odpowiedzieć ministerstwu 
iz komitet bierze na siebie urządzenie powyż
szego kursu; 2) porozumieć się bezzwłocznie 
w tej sprawie z wydziałem krajowym.

III. P. Henryk Strzelecki przedkłada odezwę 
prof. dr. Nowickiego w przedmiocie wydanćj 
przez niego broszury: „o szkodach wyrządzo
nych w r. 1869  w plonach polnych przez 
zwierzęta szkodliwe*' z następującemi wnios
kami, które zmieniono w u chały:

1) Sprowadzić na koszt towarzystwa 2 t  e- 
gzemplarzy sprawozdania Dr. Nowickiego i ob- 
dzitdić niemi oddziafy towarzystwa.

2) Poprzeć u wydziału krajowego przędło 
żenie sejmowi projektu do ustawy w przed
miocie urządzeń potrzebnych do zapobieżenia 
klęskom wyrządzanym przez zwierzęta szkodliwe.

5) Ponowić prośbę do wydziału krajowe
go o subwencję na wydanie popularnego dziełka 
o użytecznych i szkodliwych rolnictwu zwie
rzętach.

4) Zawiązać komisję z przyrodoznaweów, 
któraby się zajmowała dochodzeniem szkód 
szkodników, zestawianiem dat o szkodach w o 
braz statystyczny, udzielaniem gospodarzom 
objaśnień i rad, zbieraniem wreszcie szkodni
ków i przedmiotów uszkodzonych, celem ob 
dzielenia niemi szkół. Na cele komisji żądać 
od wydziału krajowego 5 0 0  zł. zasiłku, a w skład 
tejże zaprosić pp. Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyckiego, Władysława Zontaga, prof. Łom nic
kiego, Tynieckiego i Wajgla z przydaniem ze 
strony komitetu jako referenta p. Henryka 
Strzeleckiego.

5. Wezwać oddziały, by wpływały na g o 
spodarzy, iżby śledzili szkody i o n i .h  dono 
sili, oraz by obmyśleli środki zaradcze i sk u 
teczność tychże doświadczeniem stwierdzali 

Dodatkowo zaś na wniosek p. W alerego 
Podlewskiego u c h  w a l o n o :  Prosić towarzyst
wo krakowskie o bliższe wyjaśnienia co do- 
komisji krakowskiej.

skonfiskowany został dziennik

Wiadomości telegraficzna,
Praga 9 lipca. Dotąd wiadomy jest ty ł 

co wybór z 29 miast czeskich prócz Pragi. 
Wszędzie deklarautów ponownie wybrano!

Narodni listy znowu skonfiskowano za 
gwałtowny artykuł przeciwko rządom Po
tockiego. Artykuł ten powiada z powodu 
wypadku wyborów uzupełniających, że 
wszelka ugoda z rządem stała  się nie- 
możebną.

Wybory z większych posiadłości odro
czono; nastąpią one dopiero bezpośrednio 
przed zebraniem się sejmu.

Znowu
Slovan.

Berno 8 lipca. Zapewniają, że sejmy 
zwołane zostaną dopiero w ostatnim tygo 
dniu przyszłego miesiąca. Co do sejmu 
morawskiego, jestto zupełnie pewnem

Zagrzeb 8 lipca. Sejm poleca rządowi 
zorganizowanie wszechnicy. W przyszłym 
tygodniu odroczy się sejm aż do późnej 
jesieni.

Peszt 9 lipca. Deakista Hofman zapisa! 
się do głosu za ustawą municypalną, ale 
przemawiał przeciw; w poniedziałek oc 
powie na jego mowę reprezentant rządu, 
W kołach rządowych wielkie panuje wzbu 
rżenie.

Biskupi węgierscy wezmą udział w gło 
sowaniu nad dogmatem o nieomylności, 
Wszyscy głosować będą przeciw,

Deak nie chce przemówić za ustawi, 
municypalną, pomimo wszelkich próśb 
nalegań ministerstwa.

Berlin 8 lipca. 1'reuss. Staatsanzeiger 
opuścił wczoraj i dziś wszystkie depesze 
paryzkie.

Kreuzztg wcale nic nie pisze o kandy 
daturze ks. Hohenzollerna.

Monachjum 8 lipca. Z powodu kandy 
datury ks. Hohenzollerna wielkie rozdra
żnienie. Budżet wojny przyspieszony. Mi 
nisterstwo czyni kroki przygotowawcze.

Paryż 9 lipca. „Agence Havas" utrzy 
muje, że Belgja odpowiedziała pomyślnie 
na urzędowe zawiadomienie o kandydatu
rze ks. Hohenzollerna.

Od wczoraj trwa bardzo żywa korespon 
dencja telegraficzna między cesarzem a 
królem pruskim.

Wieści z Madrytu-zapewniają, że rząc 
stały powziął zamiar, utrzymać kandyda 
turę ks. Hohenzollerna. Gwałtowne wy 
stąpienie Francji uraziło dumę Hiszpa 
nów; wybór ks. Leopolda w skutek tego 
prawie pewny. W niektórych portach hisz 
pańskich rozpoczęto uzbrojenia.

Minister wojny Lebceuf oświadczył, że 
Francja tak dalece poczyniła już przygo 
towauia wojenne, że w tym względzie wy 
przedzie zdoła Prusy o 3 tygodnie.

Hr. Keratry zainterpeluje w sprawie po 
itoju pragskiego.

W kolach finansowych krąży pogłoska, 
że ks. Hohenzollern zrzeknie się kandy
datury.

Girardin żąda w senzacyjnym artykule 
kongresu albo wojny z Prusami, byle zno
wu nie zaczęto dawnej łataniny.

Florencja 9 lipca. Włochy ofiarują swo
je  usługi w sprawie hiszpańskiej. Dzien
niki spodziewają się utrzymania pokoju

Unita cattolica pisze: Skoroby wojsko 
francuzkie opuściło Rzym , Bismark da 
pruską załogę. Dlatego Francuzi Rzymu 
nie opuszczą. —  Papież znów wrócił do 
zdrowia.

Madryt 9̂  lipca. Legitymistyczna Epoca 
radzi cofnąć kandydaturę, by nie robić 
z niej sprawy międzynarodowej.

Panuje tu  wielkie rozdrażnienie prze
ciw Francji. Wydział izby zwołał posie
dzenie kortezów na d. 20 b. m.

Przegląd polityczny.
W iedeń  10 lipca.

M. Na giełdzie popłoch ogromny (An- 
glosy dziś rano spadły o 20 złr.) wywo
łany wiadomościami o zbrojeniu się i ru
chach wojskowych we Francji.

Utrzymują i obawiają się, że Austrja 
w danym razie nie zachowa neutralności, 
lecz stanie po stronie Francji i weźmie 
może czynny udział. Obawy te podtrzy 
mywane i uzasadnione po części wywoda
mi różnych organów ministerjalnych. Za 
przeczają one z widoczną ostentacją wia
domościom, jakoby Austrja przyrzekła już 
neutralność; twierdzą, że rząd austrjacki 
zachowuje sobie wolność działania na 
wszelki wypadek, wyrażają życzenie a  nie
mal żądają ju ż , ażeby Prusy cofnięciem 
kandydatury Hohenzollerna zażegnały bu
rzę grożącą i t. d. Wiadomość Tagblattu 
o nakazie uzbrojenia kilkudziesięciu ba- 
terji i postawienia ich na stopie wojen
nej potwierdza się mimo zaprzeczeń d z ie l
ników urzędowych. — Ta^blatt podaje nu 
mer odnośnego reskryptu c. k. minister
stwa wojny. Wyjazd cesarza do Ischl a 
Beusta do Gastem nagle wstrzymany

Wobec tych wiadomości — rozbierana 
w ostatnich dniach kwestja, czy rząd 
przedłoży radzie państwa projekt reformy 
wyborczej lub nie i w ogóle wszystkie 
kwestje polityki wewnętrznej chwilowo 
tracą zupełnie na znaczeniu.

Przypominam wam, że już przed dwo- 
i blisko miesiącami dały się słyszeć 

głosy, tłómaczące chaos, a raczej zupeł
ny brak jakiejkolwiek polityki ze stron) 
rządu przygoiowywaniem czy też oczeki
waniem jakiej wielkiej akcji zewnętrznej.

Dziś odbywają się wszędzie przedwybor
cze zgmmad/.enia z większjch posiadłości — 
zwracamy na czele dziennika uwagę na prze- 
>ieg wyborów w innych kurjach — nie daj 
Boże, żeby jutrzejsze równie niekorzystnie 
wypadły.

Słychać, że w Krakowskićm ma zostać 
wybrany p. Eawrowski, co to ma znaczyć?} 
trudno odgadnąć. Jeżeli Rusini nie wybrał, 
p. Ławrowskiego, pokazuje się, że me ma" 
ją do niego zaufania, a wybranie go z Kra
kowskiego nie dopomoże zapewne do przy
wrócenia mu tego zaufania.

W Dalmacji wybory wypadły pomyślniój 
dla słowiaóskiśj ludności.

W północnym Tyrolu i Vorarlbergu wy
brano przeważnie klerykalnych, w południo
wym wybrano narodowców.

Konflikt francuzko pruski nie przeszedł 
wyraźnie w nową fazę, któraby mogła dać 
podstawę do wniosku, że burza jest nieu- 
uiknioną, ale mimo braku pozytywnych 
wskazówek zaniepokojenie giełdy docho
dzące do niesłychanego popłochu, ton ostry 
dzienników mianowicie francuzkich, wzaje
mne rozdrażnienie Prus i Francji nie wró
żą zbyt spokojnego rozwoju tćj sprawy. 
We Francji oburzenie doszło do .niezwy
kłych rozmiarów, uważają tam kandydatu
rę Hohenzollerna za rzecz dawno ukarto- 
wauą i chowaną w ścisłćj tajemnicy jedy
nie dla tego, aby przed światem stanąć 
z faktem dokonanym w ręku. Taki tajemny 
spisek tylko przeciw Francji mógł być wy
mierzony, Francja więc powinna go ode
przeć i z tego względu woli raczćj wojnę, 
niż powtórną porażkę ze strony Prus. Z dru- 
gićj strony w Prusach zaprzeczają istnie
niu tajnych knowań. Nazywają je utworem 
wyobr«iui francuzkićj i twierdzą, że Prusy 
jako takie nie mają nic do czynienia z kan
dydaturą księcia Hohenzollerna, który na
wet nie jest krewnym króla, bo ojciec jego 
został tylko przyjęty do rodziny panującćj 
za zrzeczenie się udzielnego księztwa na 
rzecz Prus.

Anglja, Austrja i Włochy będą zapewne 
działały na oba gabinety w duchu poko
jowym, ale gorączka francuzka może te 
wszystkie usiłowania popsuć. Być zresztą 
może, że rząd napoleoński, który zwykle 
nie dał się porywać gorączce, ale raczej 
działał nieraz zbyt zimno, ma inne po
wody do wyzyskiwania sporu dzisiejszego 
na rzecz wojny i do roznamiętnienia Fran
cuzów w tym kierunku. Cała jednak wrza
wa mogłaby się skończyć bardzo trywjal- 
nie prostem oświadczeniem ks. Hohen
zollern, że kandydatury się zrzeka, wobec 
zawikłań grożących rozlewem krwi i nie
szczęściami wojny tylu krajom razem. Mo
że p. Bismark i król Wilhelm uciekną się 
do tego środka, niekompromitującego ża
dnego z mocarstw, a tymczasem mogą 
jeszcze poigrać z ogniem i zobaczyć, czy 

jakie z tej kombinacji mogą osią
gnąć korzyści. Ciekawą będzie rola, jaką 
w tej sprawie odegra gabinet wiedeński, 
dr. Beust ma doskonałe pole dla poka
zania swych zdolności, zanim zacznie zbie
rać laury w sejmie galicyjskim.

Wiadomość o rzezi Francuzów w Pekin- 
gu potwierdziła się nareszcie, z tej więc 
także strony nowe powstanie zawikłanie.

O statnie telegram y.
Paryż 10 lipca, godz. ł/212 w nocy. 

Najwyższy kurs renty 68.60, najniższy 
67.80. Ostatni kurs 67.95 — 5225.

Constitulionnel donosi, iż rząd otrzy
mał dziś rano pierwszą depeszę pruską. 
Gabinet pruski miał oświadczyć, że zu
pełnie nie bierze udziału w sprawie kan
dydatury Hohenzollerna. Constitutionnel 
pisze dalej, że rząd cesarza Francuzów 
byłby zadowolniony z tego oświadczenia, 
że jednak zdaje się być udowodnionem, 
iż król pruski upoważnił ks. Hohenzollern 
do przyjęcia korony. Gabinet pruski może 
jrzeto uniknąć starcia, jeżeli zażąda od 
rróla cofnięcia tego upoważnienia. Poseł 

Francuzki otrzymał polecenie działania w 
tym duchu.

Paryż 11. lipca. Wczorajszy Constitu
tionnel donosi, że poseł Benedetti wrę
czył królowi pruskiemu protest rządu fran- 
cuzkiego. Król zażądał zwłoki. Rząd fran- 
cuzki kazał oświadczyć, że zwłoka musi 
jyć bardzo krótką. Dziś jest zupełnie pe
wnem, że król piuski upoważnił ks. Ho- 
’ enzollern do przyjęcia korony.

Florencja 11 lipca. Według lndepen- 
danza porozumiał się rząd włoski z an- 

kim co do przedsięwzięcia szybkich 
kroków w Paryżu i Madrycie względem 
pokojowego załatwienia sprawy kandyda
tury ks. Hohenzollern.

Bukareszt 11 lipca. Z powodu ukon
stytuowania się izb zaprzeczył prezydent 
ministrów w sobotę wszystkim pogłoskom 

nastąpić mającym zamachu stanu. Po
nowne rozwiązanie izb.

Kursa.—  Wi e d e ń  11 lipca g. 2 m. 5. 
5 %  zjednoczony dług państwa 54.—.— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 63.25 — Lon
dyn 125.75. Srebro 122.25. Dukat 10 5. — 
Akcje kred. 229.50.— Lombardy 179.—.— 
uosy z 1860 r. 90 —. — Losy z 1864 r. 
111 59.— Akcje franko-austr. 80.—.— Na- 

Usposobienie giełdy: popłoch.

Redaktor odpowiedzialny:
O r. JLudwUt G u tn p ło ta ic z .

P

Papiery krajowe.
Renta ...............................

w srebrae ...............
Losy pożycz, z r. 1864.

I860.
p  ~ . „ 1864.
ijauc. obligacje iiidemn.. 

listy zast................
7,1,. v . » bar.‘ *‘ypot Ubltgt pierwszeństwa -.

złr. wal.

, —  swój odrębny cha
rakter. Idąc długą i szeroką ulicą wyspy, 
wsrod ogrodów, pałaców i willi, ogarnia 
nas cisza i spokój zupełny; to jakieś po
ważne od zgiełku miejskiego ustronie., uuiwi pierwszeństwa- 
Tutaj człowiek otoczony obrazami natury, I Kolei połudn. 3 % (Lomi,.) 
owiany świeżem powietrzem górskiem, u - | » Kar.Ludwika 5% . .  
kołysany marzeniem, które mu zeieba 
szemrzą szerokie wody jeziora. Ustronno, 
a jednakże tu bogato i pańsko dokoła 
Poważne gmachy przypominają, żeśmy nie 
opuścili stolicy. Mennica, instytut karoliń
ski, dawny pałac Karola XH, a dzisiaj 
pod patronatem wielkiego rycerza szkoła 
wojskowa, szpital główny, dom sierót, cały 
fakultet medyczny, poważnem kołem się 
tu rozsiadły i otaczają znamię krzyża 
Chrystusowego, który zarysowany jest for
mami tutejszego kościoła. Jeden z pię. 
kniejszych obrazów, jakie wydała muza 
szwedzka, arcydzieło Westina znajduje 
się w tej świątyni.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

„ II en:"s.
Cs9rniow. 1 5 % . . .

„ 1867. . . .
1868___

Akcje przemysł, i  bank.
Lombardy.........................
Akcje kol, K. Lud. galic,.

„ kol. esserniow...........
„ kol. RudcUa............
„ kol. siedmiogr, . .  .
„ kol. półn.-wseh.. . .
„ banku naród...........
„ Zakł. k redy t...........
„ Kol. wschodnia . . .
„ Zakł. kredyt w ^ ' ,
„ banka obrotow,, . ,  
» « Łypotocz. g d.
„ „ handl. ogóio.
n „ krakowski z.

wpłatą zlr 8 1
Losy k redy tow e.............

Paoiery zagraniczne: 
Listy Kost, poi. s  kup. I emis,

65 75 
69 30 
91 80 
97 — 

1 1 2  -  

76 -  
76 Bu 
91 25

77 -  
412

233 —

73 _  
159 —

91 80

176 -  
211 -

232 — 
-  20

71 — 
157 —

91  70

a p
i-l.w

I O W p n ę  d z  y .
wal

yl 25 
70 90 
72 
74 — 

150 
147 — 
118 —

10 20

„ Iłemis
65 — „ likwidacyjne % kup..
69 — Kolej warsz.-wied..............
91 — „ warsz.-bydg.
96 — Kos. pr. z r. 1864 

U l -  . „ z r. 1866.
74 50 W alu ty: Srebro . .
75 — d u k a ty ...................
91 — vapolaondory.........

Im periały...............
Uourant pruski___
Kosyjsk. ruble pap.

W iedeń  9 lipca
Dług panst. Kenta 5%

w srebrze 5°/,"
wal. austr. spłać. 5 %

Losy pożycz zr 1839 ___
1854 4% 

na 500 1860 5 % 
na 100 1860 5 ł/o
na 100 1864........

Gonio .................................
Oblig. ind. Gai............6

Bukow.5 °/.
Galie, pożycz, głodowa 7 %

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 złr.. . 242 25
inglo-węgiershie............... 88
Austr. kredytowe...............
Kredy I handl. przemysł.. .  249 99
Dyskontowy austr.............  81
Franko austr........................ yjg __
Krakowski handl. przem,
Galicyjski krajew y.........
Narodowy........................... ...

59 10 
67 
99 — 

236 -  
ł8 -  
95 4 
Ob 2 i 
15 — 
24 -  
74 74 
74 50

90 4' 
75 -  
70 7 
72 

148 25 
145 
117

9 86

58 9 
63 80 
98 

234 — 
87 -  
95 20 

105 — 
114 76 
23 
74 25 
73 50

241 75

249 70 

104 5"

709

Akcje kolei.
Alfold Fi um e.................
Czeska zach. na 200 złr 

„ północą. „ 150 
Clżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Frane. Józefa „ 200
\ar. Ludwika „ 200
Koszyc. Oderb, 170 
Lwow.-Czerń, na 200 złr
Półn. zach. a u s tr ..............
tudolfa  na 200  „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 ir.
Tkeissbahn ...............
fram w ay ...........................
Południowa na 500 fr . . . .  
Węgior. półn.wsch. 200 złr 

n wschodnia 200  „ 
Akcje przem. i  L isly zast. 
Borysławskie naft. 200  fi 
Aust. Bod.-Cred. IOOfl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

5 0/
,, „ Banku Hyp 6 "/,
„ „ Bank. Włoi. 6 “/
„Bank. naród. M.K. b°/\
» n „ W.A. 5“/,
„ zast. węgierskie 5 ‘ %
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk-póln. 3 0 0 fl.%
„ zachód.300 „ 6 ®/, 
Cesarz. Elżbiety 5% 

iiiżb. wsr. 100 zł. W. A 6 “/, 
Elż. em,1862„ 5 %
Elż, .  1869 „ „ 6 %

iiĄĄ;
.ii

pi,
w.i.

169 — 
3ll 5o 
29 -

06 -  
75 26 
85 -  
91 — 
91 -  
98 75 
94 -  
91 —

90 • 
93 75

99 76

106 — 
74 50 
83 50 
90 5 
90 60
98 50
93 80 
90 60

94 50
93 2Ł

94 75 
94 75
99  25

< 68 — ,, Ferd.zu IOOzłr.M.K.5
229 50 „ „ „ W.A.5%

.127 — i, „ „ (ar. płat.)5°/r
106 5012 6 — „ Karola Ludwika
iOib—12050— 300 złr. 5'/,
|8 8  50 187 60 „ ,, 2 emissja
-34 2 233 76 „ Lwow.-Czem.-Ja8sy:
59 50 59 — I. emis. na 300złr. 57.

'03 - 202 _ H  50/
197 50 196 5! III. ” 50/
163 50 162 50 „ Rudolfa na300fl. 5 ’/[
170 — 169 — „ Siedmiogr. 200  „ 5%
1 9  — 357 — iząd o w a  na 500 fr
-'26 — 225 — n XI. emis. .
186 50185 50 Południowa..................... .
9l 198 80 na 200 fl. sr. za ICO w. a, 5 °/,

Iłi2 50 161 r.U Ilony 1870 za 74 „ 6 “/
93 75 93 25 „ 1875 „ 76 „ 6 ®/*

„ 1877 „ 78 „ 6 */n _ n . » 0 /  o
 Losy prywatne.

Kredytowo na I '0  fi. w.a
ClarJ '..........  „ 40 „ M.K
żeglugi m  Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . .na 10 „
B udy.......... na /o  fl.V/.A
P a liy .......... na 40 „ M.K
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
Salm .............  40 ,, M.K
■St Genois „ 40 „ M K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
lYyestu.. na 1 K) „ M.K. 
WaldBtein „ 20  „ „
Windiseiigratz 20 „ „

Wexlei 
Augsbrg, za 10011 nieuł.41/,

cąda.
złr. wal
y* ćO 92 25 Berlin en 100 tal. 5 skonto 
89 -  88  — Prankf. za 100 fl. 4 „  102 60/102 25

105 50 105 — Hambrg 100 marh4 „ 90 50 90 20
Londyn 10ft. st. 3% „ 122 60 122 22

101 50 101 — Paryż za 100 fr 2 } 48 60 48 60
99 —j 98 50 Monety:

Dukaty ważne...................  5 85
84, — 83 60 Napoleony................. 9 79
94* 50 94  — Srebro ............    . .7 .  119 50
92 — 91 80 L w ó w  8 lipca
93 50 93 — Indemniz. galicyjska. 5*/, 75
92 25 92 -  „ buków .... 5% __

144 — 143 — Listy zastaw ne 4 % 76
143 50 142 50 „ „  6 % 83 50
116 — 116 50  Pożyczka głodowa.. 7% 101
91 75 91 25 Akcjo bankuhipot... .  6 % 101

244 50 243 60 „ „ w łościan.. 6 % 91 60
244 50 243 50  Dukat ważny .............. 5 79

- — -  Napoleon d’o r ....................... 9 80
Półimperjał ros...................  10

56 — 155 — Rubel srebr..........................  1 92
37 — 36 — „ papierowy...............  1 64
98 — 97 — 1 alar pruski     ..........

16 — •srebro............................. 119 50
32 — 31 — W a rs z a w a  8 lipca Rs. k.
30 50 Sfl — Listy east, serji 1 . . .  .4%  gl 33
15 75 15 25 „ „ „ 2 . . . . 4 %  91 33
41 50 40 50 „ likwidacyjne . . .  .4%  75 9
80 50 29 50 Poż. lot. z 1864 _5°/, 149 —

- — -  » » z r. 1066 -------5% 146 —
123 — 122 — Akcje kol. warsz.-wied  72 —
22 — 21 — „ „  warsz.-bydg.. 73 50
21 — 20 5(i „ „ warsz.-teresp.

T „ łódzk ie ...........
102 30 102 10 W ezłena Wiedeń za 150* 91 26

żądają| płacą
złr. wal, a.

5 83 
9 78 

119 25

74 60

75 40 
83 
99 
99 —
90 60 
5 72 
9 73 
9 86 
1 84 
1 53

17 76 
Rs. k. 
91 33
91 
74 89

71 
73  - I

97  5"
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W  A PTEC E

Dr, FI. Sawiczewskiego
dostać można (761)

n o  w  e g o  
amerykańskiego napoju 
j  z w odą sod ow ą.
l€Łeri CoUerJ.

A p tek a  pod S ło ń c e m  
FI. SAW ICiEEW SKIEGO

medycyny doktora 
podaje do w iad om ości, że  ma

n a  s k ł a d z i e :  707(3-6)

W ODĘ ™ , \ K 81AI..\Ą

z Bobrki.

Nadzwyczaj liczne uznania i zamówienia ze strony 
p r a k t y c z n y c h  le k m r s y 3

jak ie  w ostatnich czasach odebraliśmy, powodują nas do wymienienia tylko 
pewnój części tychże. Używali do leczenia najrozm aitszych chorób (p ie rs i, 
p łu c , żo łąd k a , nerwów, k asz lu , zaflegmienia, astmy, ogólnego osłabienia) 
wyrobów słodowych z

Głównego składu .Tana I lo ffa  nadwornego liw eranta w W iedniu, 
1 1 . K a n i t u errin g  1 1 .

i  to  powiększśj części przez dłuższy czas, następujący lekarze:
Lekarz powiatowy T o n k o ic a  w Severin, lekarz kolejowy F i t  z w Weisskirchen, F o ld e s - 

s y i  w Szine-Baralya, lekarz pow. M i t t a k  w Brezowa, W e b e r  w Hainfeld, F l e i a c h m a n n  w 
W Pohlom, W e n z e l  w Schattmannsdorf, lekarz szpit. C z a u d e r n a  w Skale, lekarz gminny 
S a u e r b r u n n  w Koritschau, S t i s  w Brutsch, c. k. nadlekarz F i e d l e r  w Hostomitz, W e i s s -  
b r o d  w Neustadt (niższa Austrja,) L a u f e r  w Kaycza, F i s c h e r  w Szilay- Czech, Z r e n n e r  w 
Gresteu, c. k. lekarz pułkowy P a  d r  t a  w Munkaczu, J e l e n t s i k  w Privitz, W t t n s c h  w Presz- 
burgu, c. k. lekarz K r a l  w Nagy-Leta, G e r m e r s h a u s e r  w Ybsitz, M a t r a i  w Małżonka, lekarz 
zdrojowy K U c h l e r  w Luhatschowitz, i S i be r t  w Dorftesehen, H o n i g  w Canale, M a y e r  w Zbo- 
rowitz. i Ciąg dalszy nastąpi.) 733,1-3)

Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie
tach moich wyrobów słodowych znajduje in I iD n n  H n f f
się mój własnoręczny podpis. u U l la l l l l  l i u i i .

Jedynie praw dziw e i d osk on ałe  dostać można u Józefa Jahna, 
i Jakóba G oldw assera  w Krakowie; — w Tarnowie u p. W  T. A. W ielogór- 
sk ic g o ; w Przemyślu zaś u p. M. K ozłow sk iego .

Ces. kró l. W uprzyw il.

Towarzystwo Ubezpieczeń Austrjacki Phonix w Wiedniu,
Podpisani mają zaszczyt niniejszem publicznie oświadczyć, że im powierzoną została

GŁÓWNA AJENCJA
d la  K r a k o w a  i  Z ach od n iej G a lic ji*

dlatego polecają się do załatwiania interesów ubezpieczeń.
Powyższe Towarzystwo, zaopatrzone funduszem zakładowym

pięciu milionów złr, w. a-
ubezpiecza:

a) przeciw szkodom, które powstają z powodu pożaru, uderzenia piorunu, jak również z powodu 
gaszenia, burzenia i ratowania przy pożarach; 

h) przeciw szkodom spowodowanym ekspIoqą pary lub gazu; . . .  ,
■ci iirzeciw szkodom przypadkowego stłuczenia luster w n agazynach, składach, kawiarniach i t. a.
d) przeciw szkodom, na jakie rzeczy przewożone i środki przewozu na morzu, lądzie i rzekach 

są narażone;
j j  prze.iw szkodom w ziemiopłodach przez gradobicie; wreszcie
f> ubezpiecza kap i t u ł y  i p e n s je  płatne za życia lub po śmierci zabezpieczonego, jak  również

w > po ttażeu ia  d z iec i płatne w 1*, 20, albo w 24 roku życia.
“Szkody powstałe natychmiast się wypłacają — Podpisani przyjmują i załatwiaja bezzwło

czni# wtaclkie zgłoszenia, jak  również z całą gotowością udzielają wszelkich objaśnień.

747(3-3)

G łów n a  A je n c ja :
Bracia Ławner w - rakowie

P la c  F ra n c iszk a ń sk i Ar. 1 66 .

Z zaręczeniem  
prawdziwości.

niem B 
■ości. B

Z a le c a ją c e

przypomnienie
Z zaręczeniem 
prawdziwości.

Dra BERINGUIERA 
c. k. uprz.

SU Dra Bkringuiera OLEJEK Z KORZENI ZIOŁO
WYCH, wolnym jest od wszelkich szkodliwych doda
tków, złożony z najodpowiedniejszych mięszanin ro
ślinnych i olejnych pierwiastków, obfito nasycony kwa-

nioioir 7  l n r 7 Pni r in in u /u c h  sorodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze bada- 
U l u j v K  L n u l iiOiii LiUłUWji / l l  nja j asno postawiły, stawia się pomiędzy najlepsze
w oryginalnych flaszkach po 1 złr.

BALSAMICZNE 

MYDŁO OLIW NE
w oryginalnych paczkach 

po 35 cnt.

tego rodzaju wyroby i każdej dystygwowanej gotowa- 
lni służyć może za ozdobę.

Balsamiczne MYDŁO OLIW NE, swemi nietylko 
czyszczącemi, lecz także na rozmiękczenie i świeżość 
oddziaływającemi własnościami, odpowiada wymaga
niom wszelkim, jakich żądać należy od dobrego mydła 
toaletowego, może przeto jako łagodny, a zarazem 
skuteczny codzienny środek do mycia, nawet dla naj
delikatniejszej i najdotkliwszej skóry u dam i dzieci 

.być użytym.

Dra Suin da Boutsmard Dra Suin aromatyczna. PASTA DO ZĘBÓW lub
mydło do zębów, uznane ogólnie z szczególnym upo- 

T L r  c y f n  r l n  dobaniem jako uniwersalny i niezawodny środek do
JL C I O  b e l  U . U  Z J y  U U  W i utrzymania i upiększenia zębów i dziąseł, czyści da-

leko przyjemniej i prędzej aniżeli rozmaite proszki 
w i /, paczkach po 70 i Jo cent. (jQ zęi,ów, a zarazem udziela całój jamie ustnśj na-

j nmr " w; u s c d K U i p r z y j e m n e j  świeżości.

D ra I lćr in g n lera
ROŚLINNY ŚRODEK

naczyniem

Dra Bitringuiera ŚRODEK DO FARBOWANIA 
WŁOSÓW, uznanym został przez wszystkich w sztu
ce biegłych i wszystkich odbiorców jako zupełnie od- 

. ii /  powiadający celowi i zupełnie nieszkodliwy, aby wło-do tarbo w a m a  w fosow , sy na głowie i brodzie, jako też brwi we wszystkich
, ■ dowolnych odcieniach farbować, nie plamiąc skóry i

kompletny w pudeiku ze szczo ecz ca i ^  pOZOStawiając zapachu. Użycie jest łatwe, a barwy
o ztr. w. a. osiągnięte tym pigmentem, są najnaturalniejsze.

Ta POMADA TWARDA wyrabiana pod powagą 
król. profesora chemii D ra Lindes w Berlinie z czy
sto roślinnych ingredyencyj, oddziaływa bardzo sku
tecznie na porost włosów, utrzymując takowe mięk- 
kierni i zachowując przed wysychaniem, przytem na
daje włosom pięknego połyska i elastyczności, a ró 
wnocześnie doskonałą jest do utrzymania przedziałek.

RO ŚLINN A

Pomada twarda
sztuka po 50 cent.

Dra U. BERINGUIERA 
a ro m a ty czn o  racdyczny

Spirytus koronny
( Quintesenz d'Eau de Cologne) 

Oryginalna flaszka 1 złr. 25 cnt. i 75 ct.

Dra K O C H A " '
Cukierki ziołowe

w */4 i '/j pudełkach, po 70 i 35 ct.

W c k SPIRYTUSIE KORONNYM Dra L. Be 
ringuiera, połączonym jest w ten sposób najdelika
tniejszy lotny eter z najwięcej pachnącemi, ożywia- 
..ącemi częściami najwyborniejszych i najkosztowniej
szych ingredyencyj świata roślinnego, że służy nietyl - 
ko jako pyszny płyn do zapachu i obmywania, ale 
także znany jest jako doskonały środek do ożeźwie- 
nia zmysłów i wzmocnienia nerwów.

CUKIERKI ZIOŁOWE Dra Kocha, kr. pruskiego 
fizyka obwodowego, ulubione bez przerwy-, posiadając 

obfitą ilość części składowych najdoskonalszych soków 
roślinnych i ziołowych przeciw kaszlowi, chrypce, o- 
strości w gardle, zaflegmieniu, działają w każdym ra 
zie łagodząco, uspakajająco i dziwnie błogo.

D ra H A R T F  AG A 
O le je k  z  k o r y  ć h i n o w e j ,

w opieczętowanych i w szkle estemplow 
flaszkach po 85 cent.

Kute przez c. k. urząd cymentniczy w  Wiedniu  
zbadane i ostemplowane

W&* wagri decymalne
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości 

z jedńćj, a dokładności z drugiej strony 
(z ośmioletnią gwarancją).

unoszące ciężaru 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetnarów
po cenie 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 złr. w. a.

Do tego należące ciężarki za bardzo niską cenę
Następnie kute, wypróbowane W agi na bydło do ważenia wołów, świń, krów 
baranów, cieląt i mniejszych obładowanych wozów etc. etc. (z 10-letnią gwarancją) 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 40 50 cptnarów

po ceuie 150 170 200 230 250 300 złr. w. a. z żelaznemi poręczami 
i ciężarkami opatrzone. Bez poręczy, każda waga z ciężarkami 50 złr. a z dre- 
wnianemi poręczami o 35 złr. taniej.

W agi p o m o sto w e kute przez c- k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbada
ne i ostęp/owane (z 10-letnią gwarancją) do ważenia wozów naładowanych lub 
frachtowych, jednśj lub więcśj sztuk bydła.
unoszące ciężaru 50 60 70 80 1Ó0 120 150 200 300 500 cetn.

po cenie 350 400 450 500 55 600 650 750 900 1200 złr. w. a.
Wypróbowane W agi b a lan sow e (z 5 letnią gwarancją) dla każdego użytku 

celu i przedsiębiorstwa niezbędnie potrzebne, wykończone z dokładnością te- 
chniczno-mecbaniczną, nieprzewyższone co do wykwintnego urządzenia ścisłości 
i wrażliwości.
unoszące ciężaru 80 70 60 50 40 30 20 10 4 2 1 funt

pocenie 30 27 50 25 22 20 18 15 12 7.50 6 5 złr. w. a.
Szalki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, 

a przytem według wszelkich danych wskazówek. — Wagi balansowe markują 
minimum V3a łuta.

Prócz tych wag sporządza i ma na składzie wagi rozmaitego nazwa
nia i ciężaru w najlepszym gatunku i po cenach bardzo przystępnych.— Ulu - 
strowane cenniki przesyła gratis i franco. — Mniejsze zamówienia wykonywu- 
ją się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowćm, zaś 
większe stósownie do umowy.

- .

Wagen & Gewichtfabrik
und

^B rtlckenw aagen-B auanstalt, 
1010(9-16)31 ~

L. Buganyi & Comp.,
M argarethen, Griesgasse Nr. 26. 

H auptniederlage; S tad t Singerstrasse Nr. 10. in Wien.

Wydawca Allred Szczepański.

Szczęśliwym rezultatem postępowego, naukowego i 
starannego badania są uprzywil środki DLA PORO
STU WŁOSÓW Dra Hurtunga, których przeznacze
niem jest w skutkach wzajemnie się wspierać, albo
wiem „Olejek z kory chinowśj" służy w ogóle do za
chowania wiosów, a „Pomada ziołowa" do odżywia
nia i pobudzenia porostu włosów, ta druga chroni przed P o m a d a  z io ło w a  przedwoze-nem osiwieniem i wypadaniem tychże, udzie-
łając powierzchni skóry nową, dobrze działającą sub- 

w opieczęt. i w szkle ostempl. słoikach atancję która cebulki włosowe w najsilniejszy sposób
________ P° odżywia.
M M — — —  ------------------

T lu i TC i  A IS  9 1 SU A  A  MYDŁO ZIOŁOWE aromatyczno • medyczne Dra
.Ul u. rŁ  a®  m. Burchardta, wedle naukowych zasad obruchowane i

a ro m a ty c z n o - in e d y c z u e  nader szczęśliwie skombinowane, posiada dotąd nie-
r a  ■ zrównane charakterystyczne p zymioty — i pomiędzy

JX L y sS jE tJ  4 1 U I O W B  ws oTtiemi tego rodzaju istniejącemi artykułami go-
w opieczętowanych oryginalnych pa- towalnianemi, bezsprzecznie pierwsze miejsce zajmuje

kietach po 42 ot. i niemniój odpowiednie jest do kąpiel wszelkiego ro-
447(3-16)

SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajeaiji, Turcji, Ąnglji, Ameryce. Holandji, we Wło
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej.

MOZ.YA \  \B Y C : w Krakowie u pp  aptekarzy: W  JRedyka, Siedleckiego, J  Trau- 
ctyńskiego i E . Stockmara — u p. J. Goldrcassera na Strado/niu w domu Dcirhesa, dalej 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahna, L . Feintuclia, i J . B artla .— We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt pp. J. Piepes, Mlkolascha, A . Berliner a, Ehrenberga i Zyg. Buc- 
kera, pp. K leina wd.., B onif. Stillera, w Bełzie u p .H rym a k , w Bialój u p .K n a u s ,  w Bielsku 
w p . aptek. Stańko, w Bóbrce u p  apt. Czarnik, w Bochni u pp. C. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt. F r. Gomulińskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt. i  B. Fa- 
denhechta, w Bućzaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Bintzingera, A ltha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner i  u  p . J . Schulza kasjera m., w 
Dobromilu u p. apt. A . Grotowskiego, w Drohobyczu u p. Rosenheim i u  p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie u p. M . Korneckiego, w Frysztaku u  p . N  Lose, w Gi zybowie u p . Muszyńskie
go w Jaworowie u p . apt L . Lachowicza, w Jarosławiu u  p . apt. Bogusza, w Jazłowcu u p .  
apt. J . E . W ilczka, w Kołomyi u p  Różańskiego i p. Sidorowicza apt., w Krośnie u p. A. 
Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek., w Kimpołungu u p. B. Sommer, w 
Lutowiskach u p. Korneckiego, w Lipniku u p  apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach u p .  
Lipschiitz, w Nowym Sączu u pan i Kosterkiewiczoioej wdw, w Nowym Targu u p  K . Laur  
w Przemyślu u p  Gaideczka t syna, p . Machulskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku u  p. 
apt W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B  Teichmann i F . Zinfca apt., w Rawie u p  
Jana Distel a p t,  w Rozwadowie u p  Mareckiego, w Rzeszowie u p .  B . J, Sęheiter t syna, 
w Samborze u p . Kriegseisen apt., w Sanoku u pn i Jaklicza wdowy i p . R . Barth, w Sta
nisławowie u pp  apt. Stechera, A. B eilt i p. Kopacza, w Stryju u p. apt Kornbergera ip .  
J. D  Nusenblatt et C om p, w Suczawie u p  Kolezat apt., w Serecie u p  J. Somer i  p  J. 
Dempniak, w Tarnowie u p. W ■ T  A. Wielogórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u pp  W. 
Stachiewicza, L . K arm in i A . Morawetz, w furce u p . A . Czyrniańskiego, w Wadowicach 
u p. F . Foltin, w Zaleszczykach u p . Kodrębskiego, w Złoczowie u p. O. Fadenhecht, w 
Żółkwi u p. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p . B . Sporysza, w Polskiój Ostrowie u 
p apt. O. Webera

N A O H O B S l
z granitu, wszelkich gatunków marmuru i piaskowca.

M o h c r i  S t r e s c h n a c h
akad. rieźbiarz, miejski majster kamieniarski, właściciel wielu kopalni granitu i marmuru,

Wiedeń, Heugasse Nr. 72 w Wiedniu,
Savestrasse Nr 595 w Zagrzebiu,

poleca
M T S W O J  W I E L K I  S E L A D  w-iej

pod każdym względem doskonałych i artystycznie wykonanych

nagrobków i pomników,
które, z materjału własnych swych kamieniołomów wyrabia

p o  c e n a c h  i i ą j i u n i a r k « w a ń s z y c l i .
.Wszystkie polecenia wykonują się natychmiast i jak najdokładniej; , wzory i kosztorysu 

Siji przesyłają sięina żądanie.

nuircL© epileptyczne (Chow«Ś$ro
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O ,  M i l l i s c l l
152 Berha—Louiseustrasse 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (115-300)

D o m z ogrodem pod L. 36/7 przy ulicy 
Rajskiój w przedmieściu Piasek do
sp rzed an ia . 748(3-3)

Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage

t e » cV

- bet

V. v
A.

to'
Zu haben 

in der
Ordinations-Anstalt filr

Geheime Krankheiten
(besonders Schwaeche) you

Med. lir. B isenz
Stadt (Judenplatz) Cnrrentgasse 12 im II, 

Stock.
Taegliehe Ordination von 11—4 Uhr. Aueh 

wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicaments besorgt. — (Ohne Post- 

nachnahme). 81(47-50)

W
Oświadczenie.

dzienniku „Kraj“ wyczytałem ogło
szenie , w którótn się Ja** K ttst z 
Bitigum poleca publiczności, jako 
kupiec bydła holenderskiego. — A 
ponieważ się pan Rttst na znajo

mość moją odwołuje, widzę się spowodo
wanym oświadczyć, że przy zakupuie by
dła w Hołlandji roku zeszłego pan Rilst 
był nieodstępnym, chciał się bowiem pi że
li onać, jaki rodzaj bydła w kraju naszym 
jest pożądanym. — Ztąd tćż miałem spo
sobność poznania w panu Rust nietylko 
znawcę znakomitego, ale zarazem i kupca 
sumiennego.

Krzeszowice dnia 8 lipca 1870 r.758(1-3) u. Chromy.

Za k ła d  i produkcja
J. b f l s ie w ic k a

w  B o ch n i
zaleca nasienie 709(3-6)

rzep y
ściernianki (Stoppelriibensaamen) 

kwarta polskiej miary po I złr. w. a-

P F  Spekulacje giełdowe
od każdego deklarowanego 1.000 złr. tylko 50 cent. prowizji 
kosztów -  załatwia

m r

Bank- &
Wien, Wallneir-trasse 

Pr ( ig r a m y  b e z p ła tn ie

nielicząc irmycJi

A. G O LD SC niH ID T
Wechselgeschaft

Borse.
d93(16-30)

i ł ’, Vis k vis der Borse.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „W.  H E R Z A "
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlkofęs“

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrzo uregulowanych zegarków, za któr 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k ie s z o n k o w e  
w najlepszych gatunkach.

Sf3&~ Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyiny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

Mę z k i e  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinam i.....................10—12 fl.

„ „ z sprężynką.......................12—13, ,
„ „ z obwódką złotą i spręż.. .  13—14 v
„ „ z  8ma rubinami . . . . . . . . 1 5 —17 „
„ „ z  podwójną kopertą 15- 17 „
„ „ z  kryształowóm szkłem .. 14—17 „
„ auker z 15 r u b i n a m i . , 16—19
„ „ lepszy, z srebr. kopertami, ,20 -2 3  „
„ „ z podwójną kopertą ,18 -2 3  „
n n i, » lepszy.2 4 -2 8  „
„ ang. anker z kryształowóm szkłem. 18— 25
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z boku, . .  .28— 30 „
„ Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. szk łem ...30—36 „
„ anker armęe-remontoirs.  ......... 38—45

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 r ą b . . ,  30—38 ”
„ „ ze złotą kopertą.................... 3 7_ 4o ^
„ anker z 15 rubinami........................ 35—44 „
„ „ lepszy z złotą obwódką 45—60
„ „ z podwójną kopertą . . .5 5 —58 „
„ , ze zfotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100- 120 „
D a m s k i e  ze ga r k i .

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i........ , ,  13—18 „
Zloty „ „ , . , , , . . , 2 5  — 30 „

„ einaljowany................... .30 —36 „
zegar, damski z złotą-obwódką 35—40 „

„ „ emal. z djarnentami.38- 48 r
„ „ z kryszt. szkłem ,. .38—45 „

„ z podw. kop. 8 rub. .40—48

Złoty zegar damski emal. z djam ont... .58—65
» » » anker...........................40—48 ”
”‘ » ,, * kryszt. szkłem . . .50—60 „
” n Z podwójną kopertą 50 56 „
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 „
• n Z podw. kopertą 90, 100—110

3 W “ prócz powyższych, rozm aite inne gatunk 
zegarków znajdują się na składzie. 

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  c en ę  Ifl. d o  If l. 5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalaj ąoe świecę 9 fl.
Budziki z narządem do w ystrza łu  i zapalania 

świeoy 14 fl.
W i e l k i  w y b ó r  p a r y z k i c h  z e g a r ó w  

b r ą z o w y c h
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d
pendułowych zegarów  w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją:
Raz na dzień naciągany......................10, 11, 12fl
Do 8 dn i...................... 16, 17, 18, 19, 20, do 88 fl,

„ bijący pół i całe godziny,,30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator m iesięczn y ,.....................28, 30, 33 fl
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl, 50 ct

I W *  Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie. 
Iii;»n.y natychmiast 51(154-150)T.
a —jaZegarki przyjmujemy również w z a m ia n .B n
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Dr. S ch fer l w W icd iilu .
Od lat 5-ciu istniejąca za kaucją 10,500 złr publiczna

cywilna i f |p f  wojskowa 
A y e n c y m  MMra S c h i e r i 3

jest pierwszym 
w interesach

w  Wi e d n i u ,  N a g le rg a s se  Mr. 22 
i jedynym zakładem w W iedmu, pośredniczącym 

mieszkańców wszystkich krajów koronnych.
Dr Schierl przyjmuje:

a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu;

b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych;

c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc.
d) wystaranie się o pożyczki;
e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 459(23-60)
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów;
g) jako c. k. agent wojskowy tern samśm człowiek fachowy, zastępstwo 

we wszystkich wypadkach służby wojskowej;
h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 

Uiemi komisami w Wiedniu.
Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe

znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister
jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po
datkowych zażaleń etc. etc.

Kancelarja dra Schierl którśj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swej przezorności energji i rzetel
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia.

Wprowadzenie w życie w iększych  p rz e d s ię b io rs tw  w  A u str ji.
Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 

lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał.
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp

stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka
Na listy bez marki zwrotnśj, odpowiedź niefrankowana.

Dr- S ch ier l w W ied n iu .

a
a

w

M e t ie r  A l t  ic W ied n iu * 401(36-?)

Cenniki franco i gratis. — Odzienia nieodpowiednie przyjmuje się.

Odzienia cheviotowe
Za trwałość przez jeden rok 

ręczy się: 
po 4 8  złr.

Próbki na żądanie 
przesyłają się.

Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse Nr. 11, vis A-vis dem 

Freihause.
K e l le r  d '  A U

Besitzer des Staatspreises etc. etc. 
(dawnićj Graben Nr. 3).

Najnowsze
K a - k a - d u

paletoty 
po 4 3  złr.

■ Tylko u nas 
dostać można

11 . H agazyn  s u k i e n -  W ie d e n e r  H ttu p tstrasse  11 .

An die lobliche
F A B R I I i

des k k. priv,

ARCANUM,
W ie n  — N eu b au g asse , Nr . 7 0 ,

„7, powodu, iż z zadziwiają ym skutkiem 
używaliśmy pańskiego c. k. uprz. ARCANUM 
upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 

wybornego środka przeciw:
szczurom, myszom domowym i pol
nym, kretom, karakonom i innemu 

robactwu.
Z wysokióm poważaniem 

Dyrekcja c. k. uprzyw. przędzalni 
w Neridau, B u rg a u  w Styrji, 

Również prawdziwe m y d ło  c y try n o w e  naj
skuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu i nagniot
kom dostać można w Krakowie u p. Jakóba Go/d- 
wassera w domu Deichesa na Stradomiu i Józefa 
Jahna-, w Tarnowie up . Wielogórskiego; we Lwowie 
u J .W.  Królikowskiego, w Przemyślu u Gaidetschki, 
w Rzeszowie u I. Scheitlera i Spółki, w N. Sączu 
u p. Ignacego Garana.
Ceny: 1 słoik mydła cytrynowego 50 c t.-T h ic izny  
na szczury duży słoik 1 złr. Jt> ct., mniejszy 90 c. 
Na zamówienia, pojedyncze słoiki posyła się za 
pobraniem na poczcie. 116(6-6)

W drukarni Karola Budweisera,


